
Junaczki brygad rolnych 
„Służba Polsce" pracujące w 
PGR-ach woj. koszalińskiego 
zobowiązały się dla uczczenia 
Zlotu brać stały udział w po
gadankach, odczytach i wie
czornicach, zwiększyć wydaj
ność pracy, rozwijać współza
wodnictwo przedzlotowe, oży
wić działalność zespołów arty
stycznych.

W każdej brygadzie powsta
nie zespół redakcyjny gazetek 
ściennych i kółko dobrego czy 
tania. Poprzez systematyczne 
przeprowadzanie zajęć wycho
wania fizycznego podniosą ju
naczki swoją tężyznę fizyczną i 
zdobędą odznaki SPO.

WARSZAWA PAP. Radziec 
ey budowniczowie przystąpili 
już do zakładania izolacji pod 
wysokościową część Pałacu 
Kultury i Nauki.

Obecnie dno wykopu wy
równują i ugniatają potężne 
spychacze, zgarniarki i walce 
motorowe. Na przygotowa
nym, w ten sposób dnie wy
kopu układana jest cienka

warstwa betonu, na którą na
łożona zostanie izolacja pod 
fundamenty. Izolacja ta stwo
rzy warstwę wodoszczelną, 
chroniącą Pałac przed wilgo
cią.

Z> kilka dni pokład będzie 
gotowy i budowniczowie Pa
łacu przystąpią do robót izo
lacyjnych.

Ponad trzystu chłopów zie
mi gryfickiej — spółdzielców 

'.uraz indywidualnych gospoda 
rzy — zgromadziło się w dniu 
wczorajszym w sali Domu Lu 
dowego w Gryficach na wiecu 
sprawozdawczym uczestników 
pierwszej wycieczki do Związ 
ku Radzieckiego.

Sprawozdania z wycieczki 
do ZSRR złożyli: Franciszek 
Wenglewicz — członek spół
dzielni produkcyjnej w Wło- 
darce (gm. Sidlno, pow. Gry
fice) i Kazimierz Pawlak — 
średniorolny chłop z groma
dy Miłowo (gm. Stepnica, pow. 
Kamień).

— Chciałbym wam opowie
dzieć o wszystkim — mówił 
Franciszek Wenglewicz — o 
pięknie stolicy radzieckiego na 
rodu — Moskwy, o potędze ra 
dr.ieckich fabryk, jakie mie
liśmy możność oglądać, o o- 
gromnym rozwoju radzieckie
go rolnictwa i o serdecznym 
przyjęciu nas przez ludzi ra
dzieckich. Ale jestem człowie
kiem hieuczonym 1 takich 
słów jakimi trzeba by do was 
przemawiać, abyście to wszy
stko pojęli, takich słów ja mó 
wić nie potrafię. Nie będę chy 
ba w stanie przekazać wam

spółdzielczej gospodarce dale
ko jesz-cze do poziomu gospo
darki kołchozowej, jednak już 
dzisiaj widać i u nas to lepsze 
życie na wspólnym. Zwracam 
się do indywidualnych gospo
darzy: przyjdźcie na nasze 
spółdzielcze pola, popatrzcie 
na nasze zbiory, na bydło i 
trzodę, popatrzcie, jak dzięki 
wspólnej pracy z każdym mie
siącem przybywa nam zamoż
ności, a wtedy na pewno doj
dziecie do wmiosku, że tylko 
nasza droga jest jedynie słusz 
ną drogą polskiego chłopa.

Pod koniec wiecu, wśród o- 
gromnego entuzjazmu zgroma 
dzonych chłopów, na wniosek 
Wincentego Bałkiewieża — soł 
tysa I członka RZS w Skalnie, 
uchwalono wysłać list do Pre
zydenta Bieruta.

W liście tym czytamy m. In.f 
„Pracujący chłopi naszego 

powiatu zapewniają Ciebie, 
Obywatelu Prezydencie, że 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, w nierozerwalnym soju- 
sau z klasą robotniczą, czuj
nie strzec będą swoich zdo
byczy i pracować będą dla u- 
mocnienia potęgi gospodarczej 
naszej Ludowej Ojczyzny.

Wbrew knowaniom imperia 
listyeznych spiskowców i neo- 
hftlerowskich agresorów wzbo 
gacać będziemy w codziennej 
pracy nasze Ziemie Zachodnie 
i uczynimy je niezwyciężonym 
bastionem pokoju i socjaliz
mu.

Zobowiązujemy idę zanieść 
prawdę o związku Radzieckim 
do wszystkich zagród chłop
skich i propagować szeroko 
ruch spółdzielczości produk
cyjnej.

Zobowiązujemy się snmien<* 
nie i terminowo wykonywać 
wszystkie obowiązki wobec na 
wre go Lndowego Państwa, pódl 
nosząc gospodarkę roślinną i 
zwierząca w oparciu o zdoby
cze nauki”.

dsjniej. a tym samym przyczy
ni się do usprawnienia wymia
ny towarowej między wsią a 
miastem.

Ponadto wszyscy członkowie 
koła postawili przed sobą zada
nie prowadzenia wzmożonej, 
konkretnej walki z bume- 
lanctwem.

Młodzież z Państwowego Li
ceum Pedagogicznego w Świd
winie (pow. Białogard) zobowlą 
zała się dla uczczenia Zlotu 
Młodych Przodowników — Bu
downiczych Polski Ludowej do 
piowadzić do estetycznego wy- 
giądu i otoczyć stałą opieką 
Dom Kultury w Świdwinie, we 
własnym zakresie uruchomić' 
pralnię mechaniczną w interna 
cie szkolnym, zbudować szkol
ne obserwatorium astronomicz 
ne oraz zebrać 200 kg. makula
tury.

Ponadto zdobędzie ona 110% 
odznak SPO i BSPO ponad 
plan, wybuduje dwa boiska spor 
tewe do koszykówki i siatków
ki i zwiększy hodowlę drobiu 
i jadalnych upraw roślinnych, 
co wpłynie na obniżkę kosztów 
utrzymania internatu szkolne
go 70 osobowy zespół uczniów 
tej szkoły przepracuje fi tygod 
ni w ochotniczych kompaniach 
żniwnych.

Szereg zobowiązań podjęli 
także członkowie kola ZMP 
przy Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Drawsku. 
M in. 90 proc, członków tego 
koła zdobędzie odznaki SPO. 
Część podjętych zobowiązań zo 
stała już wykonana. Przepraco
wano 210 roboczogodzin przy 
oczyszczaniu parku oraz zlikwi 
dewano 2 ha odłogów, na któ
rych młodzież z PRN w Draw
sku zasiała peluszkę i posadzi
ła ziemniaki. Zbudowali oni tak 
że boisko sportowa do siat
kówki.

LÓDŻ (PAP). Załoga Żyrar
dowskich Zakładów Przem. 
I.niaraklego 14 hm. złożyła 
meldunek o wykonaniu planu 
za I półrocze hr. na 16 dni 
przed terminem. Włókniarze 
żyrardowscy rozwinęli w zakła 
dach nowe metody pracy, Jak 
praca w brygadach Czutkfcha 
oraz praca w zespołach trójko 
wych oraz, szeroko zastosowa
li metod’ jnż. Kowalowa.

cy, metody inż. Kowalowa I 
ŻandaroweJ.

W przemyśle ceramicznym 
Już osiem zakładów wykonało 
swe półroczne zadania produk
cyjne. Do przodujących należą 
zakłady ceramiczne w Przy- 
horsku, zakłady fajansu we 
Włocławku 1 w Kole oraz 
zakłady porcelitu w Chodzie
ży, które zrealizowały plany 
za pierwsze półrocze br. Już w 
końcu maja. W początkach 
czerwca o realizacji planów 
półrocznych zameldowały zało
gi zakładów kamionkowych 
„Marywil" w Suchedniowie, 
zakładów porcelany elektro
technicznej w Boguchwale o- 
raz zakładów porcelitu w Tuło 
wicach 1 zakładów skalenia I 
magnezytu w Strzeblowie.

Załogi tych fabryk zawdztę 
czają swe sukcesy przede 
wszystkim rytmicznemu wyko
nywaniu dziennych 1 miesięcz
nych planów produkcyjnych 
przy Jednoczesnym utrzymaniu 
wysokiej jakości produkowa
nych wyrobów, zgodnie z usta 
lonym asortymentem.

Radzieccy budowniczowie 
przystąpili do betonowania 

fundamentów Pałacu

Zakończenie obrad 
Biura Komitetu 

Wykonawczego SFZZ
WIEDEŃ PAP. W Wied 

nlu zakończyły się obrady Blu 
ra Komitetu Wykonawczego 

Światowej Federacji Zwląz 
ków Zawodowych.

. W orędziu do mas pracują 
eych całego świata Biuro wzy 
wa do walki w obronie praw 
związkowych, do poparcia 
sprawiedliwej walki narodów 
niemieckiego i japońskiego o 
swa niezawisłość, wolność i 
demokrację. Biuro uchwaliło 
rezolucję w sprawie sytuacji 
mas pracujących w Afryce p<5ł 
nocnej, udziału związków za
wodowych w kongresie obroń 
ców pokoju krajów Azji | stre 
fv Oceanu Spokojnego, w spra 
wie obchodów dnia 25 czerw
ca. Jako dnia międzynarodo
wej solidarności z bohater
skim narodem koreańskim 1 
Inne.

Na końcowym posiedzeniu 
sesji Biura Wykonawczego 
przewodniczył przedstawiciel 
mas pracujących Ameryki La 
cińskiej — Morera. który pod 
kreślił. Ze wpływy SFZZ po
ważnie wzrosły. W walce o 
pokój I prawa demokratyczne 
— powiedział on — krzepnie 
jedność klasy robotniczej ca
łego świata. Masy pracujące 
wszystkich krajów widzą w 
Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych bojowego 
przywódcę w walce o swe pra 
wa. Morera wezwał do wzmo
żenia wysiłków w walce prze
ciwko wojnie, w walce o po
lepszenie warunków bytu 
mas pracujących.

Zaniesiemy prawdę o Związku Radzieckim 
do wszystkich gromad powiatu grylickiego 

— propagować będziemy szeroko 
ruch spółdzielczości produkcyjnej

Przodujące kopalnie, 
zakłady metalowe i włókiennicze 
meldują o przedterminowym wykonaniu 

półrocznych planów produkcyjnych

Zlot Młodych Przodowników
- Budowniczych Polski Ludowej czcimy 

zwiększeniem wysiłku produkcyjnego

VII plenarne posiedzenie
Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej

WARSZAWA PAP. W dniach 14-go i 15-go czerwca 
rh. odbyło się w Warszawie VII plenarne posiedzenie Komi
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
"• którym przewodniczący KC PZPR towarzysz Bolesław 
Bierut wygłosił referat na temat: „O umocnieniu spójni 
między miastem 1 wsią na obecnym etapie budownictwa 
socjalistycznego".

Po referacie rozwinęła się ożywiona dyskusja, w któ
rej wzięło udział ,30-tu towarzyszy.

VII Plenum KC PZPR przyjęło jednomyślnie następu
jącą uchwałę:

VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR po wysłu
chaniu referatu przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Partii towarzysza Bolesław* Bieruta na temat: „O umocnie
niu spójni między miastem I wsią na obecnym etapie bu
downictwa socjalistycznego" i po dyskusji nad referatem 
postanowiło przyjąć referat jako wytyczną do dalszej dzia
łalności Partii.

Plenum Komitetu Centralnego wprowadziło tow. Wła
dysława Dworakowskiego jako zastępcę członka w skład 

| Biura Politycznego oraz jako członka w skład Sekretariatu 
Biura Organizacyjnego.

ROSNĄ SZEREGI 
FRANCUSKIEJ 

PARTII KOMUNISTYCZNEJ
PARYŻ PAP Mimo terro

ru 1 prześladowań ze strony 
władz, szereg) Francuskiej Par 
Ul Komunistycznej stale rosną. 
.,L'Humanite" donosi, że od 
chwili aresztowania Jacques 
Duclos, Federacja Sekwany 
FPK zanotowała 288 przystą
pień do partii Federacja' Sei- 
ne et Oise otrzymała 201 no
wych zgłoszeń. Liczne zgłosze
nia naóływają także do fede
racji FPK w departamentach 
Pyrenees Orleniales, Gard. Gt- 
ronde. w Tours, Royan 1 ln.

WARSZAWA (PAJ*). W wyniku systematycznego prze 
kraczania miesięcznych zadań produkcyjnych, załogi szere
gu przodujących zakładów pracy wykonały przedterminowo 
swe półroczne plany produkcyjne.

13 bm. nocna zmiana gór
ników kopalni ..Mortimer" za 
meldowała o realizacji półrocz 
nego planu wydobycia. Załoga 
tej kopalni od początku br. 
systematycznie zwiększa prze 
ciętną wydajność pracy oraz 
znacznie przekracza miesięczne 
plany produkcyjne. Źródłem 
sukcesów górników kopalni 
..Mortimer" Jest szybki roz
wój współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego w zawodzie.

Obok załogi kopalni ..Mortt 
mer", kroczą górnicy kopalu! 
„Eminencja", którzy również 
przedterminowo wykonali pół
roczny plan wydobycia. Zało
ga tej kopalni, zdobywczyni 
sztandaru przechodniegoCRZZ 
w I kwartale hr.. szczyci się 
najwyższą w przemyśle węglo
wym wydajnością, która w rna 
ju br. wyniosła 110.8 'proc.

W przemyśle metalowym na 
26 dni przed terminem wyko
nała półroczny pian produkcji 
załoga toruńskiej fabryki kot
łów. Sukces ten osiągnięto 
dzięki szerokiemu wprowadzę 
niu potokowego systemu pra-

Zbliżę jący się termin Zlotu mobilizuje coraz więcej wło- 
d:‘eży do zwiększenia wysiłku produkcyjnego, do realizacji 
podjętych zobowiązań i do podejmowania nowych.

Szereg wartościowych zobo
wiązań podjęła załoga tartaku 
Kołacz, pow. Białogard. Ogólna 
wartość zobowiązań — oprócz 
tych, które choć niemniej cen
ne jednak nie dadzą się u.iąć 
w liczby — wynosi ponad 413 
tył zł.

Robotnicy działu mechanicz
nego wyremontują we własnym 
zakresie maszyny, likwidując 
w' ten sposób przestoje. Przy
niesie to około 330 tys. zł. 
oszczędności. Pracownicy płaco 
wi podjęli zobowiązania grupo
we. Grupa ob. Rychcika wyko 
na dodatkowo 50 m. sześć, wy- 
rzynków, grupa Wojstasiewi- 
cza wykonywać będzie 125 proc, 
normy, grupa Wożniaka — 135 
proc., a grupa Bąka — 150 proc, 
normy. Załoga działu hali tra
ków zobowiązała się plan na 
czerwiec wykonać w 110 proc. 
W tym celu robotnicy postano
wili unikać postojów i awarii 
oraz dbać o jak najlepszy stan 
maszyn. Podobne zobowiązania 
podjęli również pracownicy po 
zostałych działów tartaku. W 
ten sposób cała załoga tartaku 
Kołacz włączyła się do aktyw
nego udziału we współzawod
nictwie przedmiotowym.

Członkowie kola ZMP przy 
PZGS w Drawsku dla uczcze
nia Zlotu postanowili uspraw
nić faktury dla odbiorców oraz 
wzmóc opiekę nad Gminnymi 
Spółdzielniami. Ponadto ZMP- 
owcy PZGS-u Drawsko będą 
wydawać gazetkę ścienną, w 
której wykazywać będą doro
bek swego kola i całej młodzie
ży.

Podjęto również szereg zobo
wiązań indywidualnych. M. in. 
kol. J. Bogdanowicz postano
wił jako pomocnik szofera zdo
być prawo jazdy, przez co bę- 
<*ie mótl pracować lepiej i wy

Da Moskwy przybyła grupa filmowców polskich z okazji 
Festiwalu Filmów Polskich w ZSRR. Na uroczystym ot
warciu Festiwalu nastąpiło spotkanie delegacji filmów* 
ców polskich z przedstawicielami filmu radzieckiego i 
was pracujących stolicy.
Na zdjęciu: Radziecki artysta Borys Ctyrlcow (z lewej) 

w rozmowie z przewodniczącym delegacji polskiej Sta
nisławem Albrechtem i znanym polskim reżyserem Alek- 
Sandrem Fordem. (Fot. CAF).

Wielki mieć sprawozdawczy 
z wycieczki do ZSRR 

w Gryficach
mojego wzruszania, które ezu 
ję jeszcze tutaj, na tej sali, 
kiedy wspominam tamte dni..;

W prostych słowa-ch złożył 
Franciszek Wenglewicz spra
wozdanie z przebiegu wyciecz 
ki tej grupy, do jakiej nale
żał. a która zwiedzała kołcho
zy, sowchozy i MTS-y (ośrod
ki maszynowe) okręgu woro- 
neżskiego. Szczegółowo opo
wiedział zebranym o bogac
twie. metodach i organizacji 
pracy w kołchozie im. Włodzi
mierza Lenina, w miejscowo
ści Taławaja. Kołchoz ten. li
czący 200-tu członków, gospo
daruje na 2586 ha ziemi, po
siada 180 koni, 430 sztuk by
dła, 1140 owiec, 5900 kur, 500 
gęsi oraz hodowlę rasowych 
świń. Praca w kołchozie jest 
w 90 proc, zmechanizowana 
(konie wykonują tylko 10 
proc, roboty kołchozowej). Bu 
raki cukrowe obrabia się przy 
pomocy kombajnów, połowę 
zbóż koszą kombajny, a dru
ga połowę — żniwiarki i sno- 
powiązałki, kołchoz posiada 5 
traktorów na stałe, a w cza
sie nasilenia prac otrzymuje 
dodatkowe ciągniki z MTS-u.

Ze szczególna uwagą słu
chali i notowali spółdzielcy 
wiadomości o socjalistycznym 
stosunku do pracy kołchoźni
ków, np. że w ciągu ostatnich 
10-ciu lat nie zdarzyło się w 
tym kołchozie, by ktoś z jego 
członków nie wypracował nor 
my.

Po wysłuchaniu sprawozdań 
zebrani zadawali uczestnikom 
wycieczki liczne pytania, doły 
czące różnych szczegółów z 
życia i pracy chłopstwa koł
chozowego oraz zabierali głos 
w dyskusji. Pytano o ilość na 
wozów sztucznych, jakie zuży
wa kołchoz na tak dużym ob
szarze. o sposób suszenia zbo-1 
ża młóconego kombajnem, o 
zarobki kołchoźników i trak
torzystów. o ceny poszczegól
nych produktów przemysło
wych i produktów na rynku 
kołchozowym, o życie kultu
ralne młodzieży kołchozowej, 
o sport w kołchozach itg).

Burzą oklasków przywitali 
zebrani wystąpienie w dysku
sji Juliana Krzanowege ze 
spółdzielni produkcyjnej „Zło 
ty Kłos” w Grządka. Julian 
Krzariowy powiedział:

— Wenglewicz i Pawlak o- 
powiedzieli nam o korzyściach, 
jakie osiąga się dzięki zespo
łowej. zmechanizowanej pra
cy w kołchozach- Chociaż natzej

i Sukces komunistów
1 w wyborach miejskich 
f we Francji

PARYŻ PAP. W uzupełnia
jących wyborach samorządo
wych w Auxi — le Chhteau 
(Pas de Calais) lista komuni
styczna zdobyła 41.3 proc, gło
gów. W październiku ub. ro
ku w wyborach samorządo
wych w tej samej miejscowo
ści komuniści uzyskali 29,1 
proc, głosów.



Zaprzeczenie Agencji TASS

powrotem n* miejsce pracy, 
ii* nasi ludzie mogą posłać 
nas do diabła”.

Przedstawiciel* towarzystw 
hutniczych i delegaci związku 
zawodowego robotników prze
mysłu stalowego spotkali się z 
tymeianowym- kierownikiem 
..urzędu mobilizacji obronnej" 
Steelmanem, aby omówić kwe 
*tią podjęcia pracy w ograni
czonej liczbie zakładów tech
nicznych dla zaspokojenia po 
trzeb związanych z wojną ko
reańską.

Jakkolwiek strajk w prze
myśle stalowym ni* dotknął 
jeszcze innych podstawowych 
gałęzi przemysłu USA, towa
rzystwo Forda oświadczyło, że 
zamierza przystąpić do zamy
kania swych fabryk w całym 
kraju w ciągu najbliższych 2 
tygodni, jeżeli strajk ni« uata- 
nie. nl rozwija się r każdy* 

dniem coraz szerzej współza 
wodnictwo o przedterminowe 
wykonanie planów, o przyśple 
szenlt budowy nowych Jedno
stek pływających, które uma
cniać będą siłę Polski Ludo
wej i pracować nad zacieśnię- 
nietn przyjaźni między naroda
mi.

MOSKWA PAP- Agencja 
TARS donosi:

7 czerwca br. policja 'Wene
zueli aresztowała, ber żad
nych podstaw, na lotnisku wda 
sta Caracas przybyłego tam

„Wasza wielka praca 
na Ziemiach Odzyskanych 

jest doniosłym czynnikiem w walce 
przeciw remilitaryzacji Trizonii 

w walce o pokój44
Artykuł przewodniczącego Tow. Przyjaźni Brytyjsko-Polskiej 

Gordona Schaffera na łamach wrocławskiej „Gazety Robotniczej*'

„Wielkie daieio odbudowy 
Ziem Odzyskanych jest bar
dzo ważne nie tylko dla Pol
ski. ale dla całego świata. Zie 
mię te odwiecznie polskie wró 
ciły do maeimzy. Sprawledli-

WARSZAWA PAP. Bawi*ejr w Polsce Prie wad niosący 
Tewaraystwa Pntyjainl Brytyjsko - Polskiej, przewodniczą
cy Angielskiego Komitet* Obrońców Pokoju, członek Swia 
lewej Rady Obrońców Pokoju, Gordon Schaff er napisał do 
„Gazety RoteęlniezeJ” we Wrocławiu artykuł pi.: „Naszym 
zadaniem jest głosić prawdę o PMsce”. Oto oo pisze Gor
don Schaffer:

Jaeb Karany aachodaioj po
głębi* aią kryzys bilansów 
piatnioayeh, spada produkcja 
przemysłu konaumoyjnego i 
wzrasta bearobocie.

Przewodniczący delegacji 
polskiej podkreślił następmie, 
że polityka rządu polskiego 
jeat wyrazetn nieustannej tro
ski « zapewnienie wszech stron 
nogo rozwoju gospodarczego I 
podniebienie poziomu Irultn- 
relnego i materialnego ludzi 
pracy. Rząd r ols ki stoi m eta 
nowisku moiliwośei pokejos*'1* 
go współistnienia państw e 
różnych systemach polltyM- 
nyeb i gespodareeyoh i popie
ra rozwój stosunków gospo
darczych i wymiany handlo
wej za waeystkiml krajami na 
aasadaie auworennośei. pear-a- 
newaJiia wzajemnych praw i 
interesów.

W imieniu delegacji polskiej 
I, Chajn stężył projekt reje- 
Incjl, wzywającej Międzyna
rodową Organizację Pracy do 
potępienia przygotowań wojen 
nych agresywnego Mokn at
lantyckiego oraz wojny bakte
riologicznej, rozpętanej przea 
fmperlaliłtów amerykańskich 
w Korei. Projekt rezolucji 
wzywa jednocześnie wezyatk e 
państwa członkowskie de 
wzmożenia wyaiłiców w dzie
le rozwoju pokojowej współ
pracy gospodarczej i między
narodowych stosunków han
dlowych.

bilizowali siły w wojnie prze
ciwko faszyzmowi hitlerow
skiemu nie zgodzą się na poli
tykę, która bezcześci poleg
łych o wolność i zdradza sło
wo i zobowiązanie dane na
szym sprzymierzeńcom, tym, z 
którymi razem walczyliśmy i 
cierpieliśmy.

Wasza praca — odbudowa 
7,lem Odzyskanych jest bar
dzo ważnym czynnikiem w 
walce przeciwko rcmiłltaryza- 
eji Niemiec aaebodnteli.

Widzieliśmy z jakim pietyz
mem wy konserwujecie wasze 
zabytki historyczne, widzielii 
my odbudowę pięknych gotyc 
kich katedr w Poznaniu i we 
Wrocławiu, widzieliśmy tak
że jak wspaniałe warunki 
stworzyliście waszym dzie
ciom. Rozmawialiśmy z chło
pami ze spółdzielni produkcyj 
nej. Jestem przekonany, że 
pokonacie straszliwe po
zostałości wojny, że odbudu
jecie wasze Ziemie Odzyskane, 
stworzycie nowe perspektywy 
rozwóju dla waszego narodu-

Opowiemy ludziom w An
glii o waszych osiągnięciach, 
by mogli arozumieó jak abrod 
ni ccc są rroźby skierowane 
przeciwko Polsce ze strony re 
wisjeniatów neohitlerowskieh, 
których popierają pewne koła 
w USA. Umacniając prayjaiń 
między Polską, a Wielka Br? 
łanią przyczyniamy się de u- 
trwalenta pokoju światowego.”

wszystko, aby nie dopuśetć 
dziennikarzy do zetknięcia się 
z Duclos, Jednakże — Jak po- 
daje „Ce Solr" — epwezając 
gabinet sę Izlego śledczego. 
Duclos zawołał:: „Ukradziono 
mi 30 tysięcy Danków zaajdu 
jącyeh się w tecice".

PARYŻ *PAp’ Akcja prote- 
atacyjna pod hasłem uwolnie
niu DucJns i innych uwięzio
nych patriotów, pod hasłem 
uwzględnieni* postulatów ae-

100 tjjs. oficerów 
i podoficerów 
hitlerowskich 

trionem 
zachodnio-nfemieckiej 

armii
BERLIN PAP. Jak donosi 

z Bonn agencja ADN, kantyn 
gent zachodnio - niemiecki dla 
armii „europejskiej" wynieść 
ma 500 tysięcy ludzi, a nie — 
jak dotychczas stale mówiono, 
ustalając to również w ukła
dzie paryskim — 300 tys. lu
dzi. Bońskl minister wolny 
Blank poinformował o tym 
przedstawicieli prasy zagra
nicznej, Nowy Wehrmacht mą 
być w zasadzie uformowany 
na podstawie przymusowej re
krutacji. Jedynie „na razie" 
wystawione być mają kadry 
ochotnicze.

Blank zakomunikował dalej, 
że do nowego Wehrmachtu 
wejdzie 100 tys. h. oficerów 
i podoficerów zawodowych ar
mii hitlerowskiej. W ten spo
sób kontyngent zachodnlo-nle 
mteękJ dla armii ..europej
skiej" skład ić się będzie w 20 
proc, z ludzi, którzy — ja' wy 
raził się Bit «U — „znają swo
je rzemiosło czego dowiedli 
podczas ostatniej wojny"

W eaatie pobytu pani Tomi 
Kota w ZSRR nie prowadzo
no żadnych rozmów ani na te 
mat separatystycznego trakta
tu pokojowego z Japonią, ani 
w sprawie japońskich jeńców 
wojennych.

Roepowaz.echniąne przez pra 
sę Japońską wiadomości o 
tym, że w ZSRR znajduje się 
rzekomo 112 tysiące japoń
skich jeńców wojennych, są 
iedną z wielu prób wprowa
dzenie w błąd opinii publicz
nej Japonii. Jak wiadomo z 
opublikowanych oficjalnych o- 
świadczeń radzieckich, w 
ZSRR pozostało zaledwie 1.487 
japońskich jeńców wojennych, 
skazanych z* popełnione przez 
nich zbrodnie wojenne.

W Stanach Zjednoczonych 
trwa strajk 650 tys. robotników 

przemysłu stalowego
NOWY JORK. W przemyśle stalowym USA (rwa strajk 

«5# tys. robotników. Próby stłumienia strajku drogą usta
nowienia „kontroli" nad zakładami przemysłowymi nie da 
Ją wyniku.

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS ogłosiła następujące za 
przeczenie:

Prasa japońska powołując 
się na informacje otrzymane 
od deputowanej do parlamen
tu japońskiego pani Tom! Ko
ra, która odwiedziła nledaw 
no ZSRR, twierdzi, że według 
informacji posiadanych r»e- 
kom-o przez Tomi Kwa, 
Związek Radziecki w wy
padku - zawarcia separa
tystycznego traktatu po
kojowego z Japonią gotów 
byłby zwolnić 182 tyaiącs ja
pońskich jeńców wojennych 
znajdujących się jakoby w 
ZSRR.

Agencja TASS jest upoważ
niona stwierdzenia, ta te
go rodzaju donieeteni* są cał
kowicie emytflona.

Związek Radziecki zerwał 
stosunki dyplomatyczne 

z Wenezuelą

A. Gromyko 
ambasadorem ZSRR 

ui W. Brytanii, 
J. Zarubin 

ambasadorem w USA
MOSKWA. (PAP). Jak do. 

nasi agencja TASS, Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało Jerzego Zarubina 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ZSRR w Sta
nach Zjednoczonych, zwalnia
jąc go od obowiązków ąmb- 
ssdora nadzwyczajnego j neł- 

ZSRR w Wielkiej 
Brytanii,

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Andrzeja 
Gromy ko ambasadorem nad
zwyczajnym i pełnomocnym 
ZSRR w Wielkiej Brytanii.

Rada Ministrów ZSRR zwol
niła Andrzeja Gromyko od o* 
bowiązków zastępcy niii.istra 
Spraw Zęggujiesnych ZSRR.

Nikczemne oskarżenie 
komunistów francuskich o spisek 

przypomina hitlerowską prowokację 
o podpalenie Reichstagu 

Oświadczenie J. Duclos podczas przesłuchania
• przez sędziego śledczego

We wszystkich stoczniach trwają 
przygotowania do radosnego obchodu 

„Dnia Stoczniowca”

wodowyeh trwa w całej Frań 
cji.

20W) robotników aapory wod 
nej Tignes - Matgov*r.y prz*- 
prowadaiło dwukrotnie straj 
ki, domagając się uwolnienia 
Duclos i wszystkich uwięzio
nych patriotów waz uwzględ
niania postulatów zawodo
wych.

W Troyes ludność manifestu 
wala pod hasłem uwolnienia 
Duclos i innych aresztowa
nych Doszło do starcia z. poli
cją, w czasie którego kilka o- 
rób odniosło obrażenia. Poli
cja aresztowała 22 osoby. Pod 
presją akcji ludowej zatrzy
manych patriotów zwolniono.

Rezolucja polska wzywa
Międzynarodową Organizację Pracy 

do wzmożenia wysiłków 
nad rozwojem międzynarodowej 

pokojowej współpracy gospodarczej
GKNEWA PAP. N* plenarnym pesiedaeaiu M mięńey- 

naredowej konferencji pracy w Genewie w dyskusji nad 
sprawozdaniem dyrektora generalnego MłądeynaredewaJ 
Organizacji Pracy glos zabrał praewedniMąry dełegacR pet 
sklej _ t. Chajn.

Mówca stwierdził, że Mię
dzynarodowa Organizacja Pra 
ey nie wywiązała się z nało
żonych na nią zadań i nie po
trafiła przeciwstawić się po
ważnemu zagrożeniu sprawy 
pokoju oraz pozostawała bier
ną wob*c odbywającego się 
procesu pauperyzacji mas pra 
eujących większości krajów-. 
Intensywne przygotowani* wo 
jerwe państw agresywnego blo 
ku atlantyckiego prowadzą do 
militaryzacji życia gospodar
czego, co powoduje kurczenie 
się produkcji artykułów spo
żywczych, wzrost bearołxx-ia, 
inflację, nieustanną zwyżkę 
cen i pogorszenie się warunków 
mieszkaniowych ludzi pracy. 
Rządy tyeh państw gwaleą brn 
teinie praw* mas pracujących, 
występują praeeiwko ruchowi 
zawodowemu. 00 znalazło do
bitny wyra* w aatetaieh wy
darzeniach. jakie miały mlrj- 
■ee w Stanach Ziedneeeonyeh. 
Francji i w Niemczech zachod
nich. Jednocześnie USA pro
wadzą politykę blokady go
spodarczej 1 dyskryminacji 
wobec ZSRR. Chińskiej Repu
bliki laidowej i krajów demo
kracji ludowej. Pod naciskiem 
Stenów Zjednoeaonych kraje 
Kurepy zachodniej zmuszane 
są brutalnie do ograniczania 
lub zrywania stosunków han
dlowych z krajami obozu so
cjalizmu. W rezultacie, w kr*

Dni* 11 czerwca senat po 
wi czwarty odrzucił wniosek, 
złożony przez senatora repu
blikańskiego Morsego o udzie
lenie Trumanowi prawa do 
wprowadzenia tej kontroli. 12 
czerwca analogiczny wnioeek 
odrzucony został przez komi
sję Izby Reprezentantów do 
apraw waluty i banków.

Republikanie w sojuszu z 
niektórymi demokratami
wzmagają nacisk na rząd, aby 
zastosował przeciwko straj
kującym sankcje sądowe na 
mocy ustawy Tafta - Hart
ley’*. Władze wątpią jednak, 
by hutnicy podporządkowali 
się takim sankcjom. Prze
wodniczący oddziału związku 
zawodowego robotników prze 
mysłu stalowego w Joungs- 
town James Griffin oświad
czył przestawicielom prasy: 
„Moallwe. że rząd wezwie nas 
<jo wysłania naszych ludzi z

PARYŻ (PAP). Bała 13. hw. sędzi* śledczy Jacęulnet 
przesłuchał pe raz wtóry Jaeąues Duclos, Przesłuchanie 
trwałe kilka godzin 1 odbyło się w obecności obrońców 
Duclos oraz kliku urzędników policyjnych.

Podczas przesłuchani* Duc- 
los raz Jeszcze złetył protest 
przeciwko powtarzającym się 
aktom naruszania szeregu u- 
staw Duclos przypomniał sę
dziemu śledczemu historię pod 
palenia Reichstagu, kiedy (o 
oskarżono komunistów „o spi
sek przeciwko bezpieczeństwu 
państwa". Duclos podkreślił, 
że„w końcu jednak powieszony 
tost*! Goering". Duclos ztwisr 
tirli również, źe demonstracja 
dnia 28 maja nie była pierw
szą ludową demonstracją tego 
rodzaju. Odbywały się one tak 
te na znak protestu przeciwko 
przyjazdowi gen. Spoidła, 
ge,>. Eisenhowera, gen- Brad- 
ley> t In.

Podczas przesłuchania dwa) 
urzędnicy policyjni usiłowa
li opuścić gabinet sędziego, 
zasłaniając się koniecznością 
„zdążenia na ważną konferen 
eję". Obrońcy Duclos sprzeci
wili się lej próbie, przewidu
jąc. te urzędnicy spieszą, aby 
powiadomić swych przełożo
nych o przebiegu przesłucha
nia Sędzia Jacpulnot zmuszo
ny był przyznać rację obroń 
com I polecił urzędnikom po 
zostać do końca przesłuchaniu

Kiedy Jacąues Duclos po
kazano przedmioty znalezione, 
w tę zce, ukradzionej mu w ko 
mlsartacle policyjnym, zawo
łał on:—Czy rzeczywiście Jest 
to wszystko, co może ml pan 
przedstawić?

Władze sądowe uczyniły

wości stało się zadość. Naród 
polski osiągnął to, czego nią 
udało sie osiągnąć po pierw
szej wojnie światowej.

Pedozae wojny z faszyzmem 
hitlerowskim Wielka Brytania, 
Ameryka i Związek Radziec
ki zaakceptowały granica Pol. 
ski na Odrze I Nyaie, Jeat na
szym zadaniem — zadaniem 
Towarzystwa Brytyjsko » Pol
skiej Przyjaźni — głosić praw 
dę w Anglii, że granice te 
są wieczyste. Sądzę, że było
by szaleństwem popieranie pin 
nów rewiajonizmu neohitle- 
rowskiego. Stanowiłoby to bo
wiem poważna groźbę rilą po
koju. Gwarantem granie Pol
ski jest Związek Radziecki, 
który z Polską zawarł paki 
prsyjażni, a mogliśmy aię prze 
konać od 1917 roku, że ZSRR 
sumiennie wypełnia wszystkie 
swe zobowiązania wobec in- 
nyeh krajów.

Granice na Odrze i Nysie 
prryjęla jako granicę pokoju 
także i Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Jest to fakt 
o ogromnym znaczeniu.

Nas w Anglii, podobnie jak 
Francuzów 1 Holendrów, Bel
gów. Norwegów I Duńcrykóyz. 
nas, którzy przeżywaliśmy 
wojnę, oburza ta polityka 
zbrodni, któroj wyrazem jesl. 
„układ ogólny”. Angielskie 
związki zawodowe, — koleja
rzy, metalowców i angielski 
ruch spółdzielczy, opowiadają 
się zdecydowanie prz*ciwko 
remilitaryzacji Niemiec za- 
ohodnieh- Kampania przeciw
ko polityce zbrodni rośnie. Lu 
dzie naszego kraju, którzy mo

nowego współpracownik* ans- 
husady ZSRR w Wenezueli, 
N. P. Jakuszewa i jego genę 
i pomimo protestów chaTge 
d’affaires ad interim ZSRR w 
Wenezueli L. W. Krylowa pere 
ejwko temu bezprawnemu po 
stępowaniu, wydaliła ich na
zajutrz z Wenezueli. Władce 
policyjne Wenezueli zachowa
ły się przy tym po chullgoń- 
sku wobec L. W. Krylowa.

W związku z t.ym zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR F. T. Gusiew 13 czerw
ca przekazał charge cfeffalros 
Wenezueli w ZSRR p- Carrop- 
ęuero notę, w której stwier
dza:

Wobec tego, że rząd Wene
zueli, działając widocznie w 
myśl instrukcji swoich 
mocodawców północno - a- 
morykańskich, nie uka
rał pollcjt Wenezueli zą> 
wykroczenia w stosunku do 
ambasady radzieckiej j po
gwałci) elementarne, uZnan* 
powszechnie normy prawa 
międzynarodowego, co świad
czy o tym. że w Wenezueli 
brak normalnych warunków 
dla działalności dyplomatycz
nej — rząd radziecki odwołu
je charge d’aftafreś ad inte
rim ZSRR i personel ambasa
dy radzieckiej w Wenezueli 
oraz zryw* stoeunki z rządein 
Węńezueli.

Jednocześnie rząd radziedhi 
oświadcz*, że dalszy prśs.rt w 
Moskwie ambasady Wenezueli, 
uważa m niemożliwy I ocze
kuje, że personel ambasady 
(spułiri bez zwłok! terytorium 
Zsrtąałea Radrieektaga.

Uchwała Prezydium Rządu z dnia 1 grudnia 1951 r., 
nadająca pracownikom przemysłu okrętowego wiele praw 
honorowych, ustaliła datę Święta Morza — 29 czerwca br. 
jako „Dzień Stoczniowca".

Obchodzony w roku bieżącym po raz pierwszy „Dzień 
Stoczniowca" będzie wielkim świętem czołowego oddziału 
klasy robotniczej Wybrzeża 1 Pomorza Zachodniego.

W latach 1952-1955 stoez 
nie polskie mają zbudować 1 
oddać armatorom krajowym 
kilkadziesiąt statków pełno
morskich o wyporności dzie
siątków tysięcy ton, nie licząc 
statków rybackich i jednostek 
żeglugi przybrzeżnej. Zadania 
Planu 6-Ietniego wymagają 
takiega poziomu produkcji 
okrętów, przy których Polska 
stanie w rzędzie, » nawet wy
przedzi wiele państw kapitali
stycznych o długoletniej pro
dukcji okrętowej.

Podejmowaniem 1 realiza
cją indywidualnych 1 zespoło 
wych zobowiązań produkcyj
nych przygotowują się do uro 
czystego obchodu swego śwlę 
la stoczniowcy w SzczeeJnie 
Tak np. grupy Klźntewicza ! 
Gurtatowsklego wykonując sy 
stematycznie po 160 proc, nor 
my realizują zobowiązanie 
skrócenia o 3 dni terminu 
montażu sekcji nadbudówki i 
pokładu łodziowego.

Podobne zobowiązani* reall 
żuta brygady: Rymarskiego. Je 
dymka, Szwagrzaka. Powąski, 
Lehmana i wiele innych.

Do współzawodnictwa dla 
uczczenia zbliżającego stę 
święta stoczniowców masowo 
przystąpiła również Inteligen
cja techniczna.

GDAŃSK. We wszystkich 
stoczniach na terenie Wybrze 
ża trwają Już obecnie przygo
towani* do obchodu radosne
go święta.

Brygady produkcyjne 1 ro 
botnlcy indywidualni podejmu 
Ją z okazji „Dnia Stoczniow
ca" liczne zobowiązania.

„Okres dzielący nas md 
pierwszego w historii polskie
go budownictwa okrętowego 
wielkiego święta budowni
czych rloty. zamienimy w dni 
zaciętej walki e zwycięską 
realizację trudnych zadań, pr» 
stawionych nam przez partię 
1 rząd" — pod takim hasłem 
w poszczególnych działach pro

dukcyjnych stoczni gdańskiej, 
stoczni północnej I w stoczni 
liw. Komuny Paryskiej w Gdy



Za przykładem radzieckich kołchoźników zbudujemy na Ziemi Szczecińskiej 
silne i bogate spółdzielnie produkcyjne !

„Otwarte oczy Szczepańskiego z Kolska

W OBSZERNEJ sali SP 
w Dębnie 1.5 bm. zebra

ło się przeszło 300 chłopów z 
całego powiatu.

Pierwszy zabrał głos Mi
chał Gąsior. średniorolny 
chłop z Dargomysla, uczestnik 
wycieczki do Związku Ra
dzieckiego. Na sali zapanowa
ła cisza.

— Kiedyśmy dojeżdżali do 
granicy Związku Radzieckiego 
— mc wił powoli Gąsior — nie 
Jednego z nas nurtowały py
tania: Jak leż ludzie radziec
cy przywitają nas. co tam. w 
wielkim Kraju Rad, który do
tychczas znaliśmy z gazet I ra
dia, zobaczymy naocznie. — 
Ale muszę przyznać - ciągnął 
dalej Gąsior,—że trudno mi po 
prostu opowiedzieć samo wa
szych uczuciach, jakich dozna 
liśnty, o przyjacielskim, bra
terskim powitaniu nas. Kobie
ty radzieckie wręczyły naszym 
kobietom wiązanki kwiatów, 
uściskały się jako siostry...

Długo opowiadał Gąsior o 
pierwszych wrażeniach z poby 
tu w Związku Radzieckim, o 
tym, jak przyjmowano wycie
czkę na dworcu w Moskwie, o 
moskiewskich stacjach Metro, 
które — jak powiedział Gąsior 
— lśnią połyskiem. Jak pałace 
z bajek, o Mauzoleum Leni
na, o podarkach na 70 roczni
cę urodzin Stalina, które na
deszły do Moskwy z Połski, 
Francji. Włoch, Anglii, Chin 
Ludowych, z całego świata, a 
które on. Gąsior, widział na 
własne óczy...

— A teraz muszę wam po
wiedzieć — mówił, dalej — o 
tym. co widziałem w kołcho
zach. MTSrach i stacjach doś
wiadczalnych nasion. Widzia
łem na własne oczy pszenicę 
..krzyżówkę", taką, która wv- 
daje z hektara po 35 q, Ta 
pszenica, to jest — skrzyżowa
na z dwóch odmian —. tłuma
czy t Gąsior.—- Pszenica Jara 
z ozimą...

— A masz choć Jeden kłos 
na pokaz? — spytał ktoś z.sa
li. ’

— Mam — odpowiedział Gą 
slor, otworzył pudelku 1 powo
li wyciągnął z niego duży, pę
katy kłos.

ROZMOWA ta miała miej
sce przeszło miesiąc temu 

W mieszkaniu Piotra Szczepań
skiego z Kolska. .Gospodarz 
szybko wpychał do walj-zki u- 
branisi, mydło i wszystko co 
tam Jeszcze mogło się zmieścić, 
a dwaj jego sąsiedzi paląc pa
pierosy’ przypatrywali się z bo
ku tym gorączkowym przygoto
waniom.

— No i co. myślisz. że ci tam 
wszystko pokaża, tak jak jest 
naprawdę? Zawiozą tę całą wa 
sza wycieczkę do najlepszego 
kołchozu i koniec — zaczął 
nagle jeden z nich.

— Ty, Szczepański, miej oczy 
otwarte, zaglądaj w każdy za
kamarek, oglądaj to co- ci po
kazują i to czego ci nie pokazu
ją — „pouczał*1 drugi.

brobvtu. Ba. sa nawet ludzie, 
którzy powinni dawać nrzvkład 
swółdzielczel świadomości. lak 
rro. Stefan Rei — przewodni
czący Komisii Rewizyjnej 
RZS Włodarka. który hoduie 
4 krowv na swoiei działce (aa 
miast przewidzianych statu
tem dwóch sztuk bydła).

Oczywiście, że duże znacze
nie w go^Dodarce zesootowei 
ma organizacja pracy oraz sy
stem zaołatv za Drace. W’ koł
chozie im. Lenina oracownicy 
podzieleni sa na cztery gruny, 
którymi kięruie czterech gru
powych. odpowiedzialnych za 
cała Drace. Każda z grup ob
rabia czwarta cześć pól koł
chozowych. Pomiędzy grupami 
ca Docloi nne umowy o współ
zawodnictwo.'^

We Włndarcd spółdzielcy nie 
sa obdzieleni na erupy. nie ma 
wśród członków współzawod
nictwa

Podobnie przedstawia sie 
jr-rsuw zsęobkńw, które w kol

chozie w Taławaia sa oblicza
ne o wiele snrawiedliwiei niż 
w RZS Włodarka. W kołcho
zie iest stosowana system orf 
miowy. Nd.: doiarka. która w 
ciągu trzech miesięcy wycho
wa 25 cieląt, otrzymuje iedno 
ciele na własność. Podobnie 
dzieie sie Drzv innych pra
cach.

— Te kołchozowa organiza
cje pracy — mówi Wen^ewicz 
— oraz premie za hodowle i 
dobre urodzaje chciąłbym 
wprowadzić w naszei spół
dzielni.

Kledv zaczęliśmy mówić o 
hodowli w taławaiskim koł
chozie. jeszcze wyraźniejsze 
sie stały niedostatki ■■•.nółdztal- 
ezej gospodarki we Wlodarce.

Porównajmy — według no
tatek Wenglewtaza — stan ho
dowli w Taławaia i we Wło- 
dsrce. i uwzgledniimy Drzv 
tym, że kołchoz w Taławaia 
nie jest kołchozem hodowla
nym.

Po południu Szczepański jesz 
cze raz był obecny przy doje
niu krów. Znowu było poi lit 
rów. Ęazean z innymi chłopami 
poszli potem do mieszkania Ka 
woKpwej. Było tam czysto i do 
statnio. I od tego dnia Szcze
pański Już więcej nie szukał 
„zakamarków**, Szczepański 
wierzył. Skrzętnie notował w 
swoim notesie to wszystko, co 
opowiadali kołchoźnicy.

— Przyda Się — mówił. — U 
nas w Kolaku też założymy spół 
dzielnię. 1

W kilka dni potem wycieczko 
wieże wracali do Woroneża. 
Kiedy zza wzgórza ukazały się 
jakieś zabudowania, ktoś zapro 
-ponowa} ?

— Pr.jedziemy tam, zobaczy
my czy wszędzie tak ludzie ży- 
ja jak w kołchozie im. Chrusz- 
cztiwa.

I pojechali. I okazało się, że 
żyli tek sarno jak w kołchozie 
im Chruszczewa. Nawet lepiej, 
bo mieli nowoczesne obory 
i stajnie.

— Jakże można było nie wie
rzyć — mówił potem Szczepań
ski — Uczyć się trzeba od nićh 
jak najwięcej, a nie niedowiar
kiem być.

• • •
Ą NTONI Telenga i Piotr 
z * Szczepański spotkali się 

znowu po tygodniu na wiecu 
chłopskim w Cholernie.

— My tu już zabraliśmy się 
do roboty — mówił Teienga — 
Cf-cemy dogonić kołchoźników. 
Budujemy świniarnię na 200 
sztuk, powiększymy jeszcze w 
bon roku hodowlę krów, zasto
sujemy radzieckie metody u- 
prawy buraków.

— Ja to Już klika nocy pod 
rząd opowiadam ciągłe to co 
widziałem na wycieczce — do
rzucił Szczepański — Ludzie 
myślą • założeniu spółdzielni.

PAW. I

Zapatrzeni w Taławaja...

Opowiedzcie nam jeszcze e tej krzaczastej pszeni- 
ci/.... o elektrycznych dojarkach i o świetlicach — ze 
wszystkich stron padają nawę pytania. Na zdj^ernz u- 
i-zestnic/i wycieczki d^ ZSRR Antoni Telenya t Goslo- 
mina (dragi od lewej) i Pi-itr Szczepański z Kolska 
(trzeci od prawej) jeszcze długo pn wiecu irmsieli r-wpo- 
wittdai na dodatkowe pytania chotzettefakieh ehłoptw.

Taka właśnie tabelke. sdo- 
rzadźil sobie Wengiewićz 'i na 
iei podstawie Omówił iuź z za 
rządem spółdzielni; we Włodar 
ce zagadnienie spólćłzielczei ho 
dowli. Odiócz nowiekszenia 
hodowli trzody* i bydła. oosta- 
nowiono szczególnie rozbudo
wać owczarnie oraz jeszcze w 
tvm roku założyć* ferme ku
rza (na początek — 50(1 kur).

W opowiadaniu Wenstlewi- 
cza o kołchozach przebijał nie 
zmiennie i szczególnie unąrcie 
ieclen motyw: mechanizacja 
kołchozowego rolnictwa.

— Czy wv roztimlec.ię — mó 
wił do sąsiadów — że tam‘ma 
szvnv zastępu ia w 90 Dfocen- 
Inęb trud, kołchoźnika? Konie 
tam ojawie nie macitia W*no- 
lu. Do zboża mata kombajny, 
do buraków — kombajny. do 
ziemniaków — kombajny, 
wszystkie Drace międzyrzędo
we wrkonu ia maszypy.

— Dlatego też i urodzaje m» 
ia lepsze, i szybciej mogą 
wszystko zrobić — wtrącił któ

— O widzicie — uśmiechnął 
śię — oto ona.

W miarę jak Gąsior opowła 
dał o gospodarce kołchozowej 
i o Jej', osiągnięciach, coraz 
bardziej wzrastało zainlerżsb- 
wanle chłopów. Ntekt.órzy nie 
mogąc 2 niecierpliwości docze 
kać końca, raz po raz przery
wali zapytaniami.

— To ile. mówiłeś, w Jed
nym dniu? — 50 hektarów* je
den kombajn skosi i wymłóęi? 
Przez nawodnienie suchych 
gruntów podniosła się wydaj
ność plonów z ha o 15 q? Za
stępuje pracę 50 ludzi? A Jak 
źyją kołchoźnicy, ile u nich 
wynosi dniówka? — raz po raz 
padały z sali pjtanta.

— Wszystkiego się dńwfr-ctę
— odpowiadał Gastor. — Tyl
ko powoli, powoli... I właśnie 
tak, ,,powoli, powoli" opowia
dał. a słuchaczem jasno się w 
giowech robiło.

Z kolei przemawiał Andtyej 
Zieliński z Porniatowa, drugi 
uczestnik wycieczki.

— W kołchozie im. Stali
na w Rótyczance (obwód Ka
mieniec Podolski) — mówił 
Zieliński, widziałem wielką 
hodowlę krów. Dotarta Olga 
Zubryk zamtast przeciętnego 
udoju 4 000 litrów- mleka racz 
nie od jednej krowy —. osią 
gnęła po 4.700 litrów.

— Jakim sposobem? — pad- 
ło z sali p\ tanie.

— A no — odpowiedział 
Zieliński, naukowym sposo
bem. Tam robi się w szjśtkó po 
naukowemu. Karmienie' krów 
np. odbywa się według po
trzeb każdej krowy. Np. kro
wa po wycieleniu otrzymuje 
więcej paszy treściwej od kro
wy. która jest cielna i mleka 
nie daje. Do obory dobierane 
są tylko krowy rasowe, uzna
ne przez weterynarza na chów*. 
Udój odbywa się cztery razy 
na dobę przy pomocy specjał 
,n^ch aparatów,..
— W kołchozie im. Lenina* 

(obwód Kamieniec Podolski)
— opowiadał dalej Zieliński — 
rodzina Rodzińskich w ulfle- 
głym roku wypracowała 4.883 
dniówek, za które m. tn. 
otrzymała 9 tysięcy rubli w 
gotówce, 37 o zboża. 125 q 
ziemniaków i 12 q cukru, nie

rJ ANIM Franciszek Wen- 
glewicz opowiedział 300 

chłooom powiatu grofickiego, 
zcbranvm na wiecu .rorawoz- 
dawczym w Gryficach, o tym. 
c-ego sie naubzvł w kołcho
zach woToneż.skiego okresu, 
dhiso rozmyślał nad ta przy
wiezioną od kołchoźników mą
drością. przeglądał swoie za- 
p: ki z podróży, porównywał 
widzJsne kołchozy z wlasnytn. 
zespołowym gospodarstwem—z 
R.lS-em we Włodarce.

Wiec gryficki bvł pewnego 
rodzaju podsumowaniem tych 
rozmyślań 'Wenglewicza. Pod- 
sumowusniem. które naileoiei 
zostało wyrażone w’ liście, wy
słanym przez uczestników wie 
cu do Prezydenta R:eruta.

„Przekonaliśmy się — czy
tamy w liście — że i w Zwiw:- 
ku Radrieck’m nspółdrieJcM*- 
n:e wst n> obeszło sie również 
ber. ostrej u’a1l*J k1a«cwei z ku 
łaciwem i jego zaii'znikami. 
Przekonaliśmy sie. że podob
ne trudności, jakie pręęźjrwa- 
my my, napotykali na swojej 
drodze rówrreź chłopi radrtac- 
cv w pocraikowrm okresie bu 
down’.ctw'a kołchozowego.

Walka ta została zwycięsko 
ra.końezona i chłopstwo k olch o 
zowe krwrr nieustannie kn do 
brobytowi".

• ♦ *

Rozmawialiśmy z Francisz
kiem Wenaśewirzem po zakon 
czeniu wiecu. Rozmowa nasza, 
rzecg iasna. toczyła sie wo
kół tematu: co też teraz beda 
robić spółdzielcy z Włodarki? 
iśk będzie wyglądać to poko
nywanie trudności w zespoło
wej gospodorc0? iak'!e kołcho
zowa metod'’ Drący znaida za
stosowanie w ich spółdzielni?

Dla Wenglewicza wzorem do 
brei. zespolowei nracv iest 
kołchoz im. Irmina w mieisco 
wości Taławaia.

— Ten kołchoz naidokład- 
ńiei zwiedziłem, tam wszyst
ko sobie skrupulatnie zanoto
wałem. z ic’o pracv wvciać- 
hałem' twnioski co do nasze! 
iopłHżielHi — mówi WiTiele- 
wicz. I opowiadanie Swoie za
czyna od rzeczy naiważniei- 
ązeil.od człowieka. Od tego sto 
sunku do pracy, od iego przy
wiązania do wsnólnei. sociali- 
stvcznei własności, od ieso u- 
śwtadomięnia politycznego i 
wiadomości fachowych.

— W ciągu ostatnich dzie
sięciu lat — onowiada Wen- 
gśewicz — nie zdarzyło sie. bv 
ktoś w* taławaiskim kołchozie 
nie wykonał normy. Sam wi
działem tvch ludzi orzv pracy. 
Tak solidnei. starannej robo
ty nie zdarzyło mi sie oglądać 
w naszych spółdzielniach. Kol 
chożnicy nie gonią za iak naj
większa ilością dniówek kosz
tem jakości Pracy. Widać u 
nieb zrozumienie tego, że le- 
piei uprawiona ziemia wvdaie 
lepszy plon.

A we Wlodarce? Spółdziel
nia istnieje trzeci rok i zali
czana iest do przeciętnie do
brych RZS-ów pow. giwfickie- 
go. Jednakże w ciągu iei ist
nienia przeciętnie 20 proc, 
członków nie wykonywało 
norm przv różnych pracach, a 
wielu z n’ch do dzisiejszego 
dnia wiecei dba o swoie dział
ki Przyzagrodowe niż, wspólne 
dobro—podstawę wspólnego do

roś ze słuchających go chło
pów.

— Słusznie — zgodził sie 
Wenglewicz. — Tylko trzeba 
zrozumieć, że t.a mechanizacja 
aracv W kołchozach byłą moż
liwa dzięki lenszei. madrzei- 
szei, ofiarnieiszei pracy ra
dzieckiego chłoną, który za
pewnił robotnikom możność 
budowy nowych fabryk i no
wych maszyn...

* * ♦

Długa jeszcze drose ma do 
przebycia R.ZS we Wlodarce. 
abv mógt dorównać kołchozo
wi im. Tanina w Taławaia. 
Wykorzystaniem doświadczeń 
radzieckich w codziennel pra
cy orż<-*bliźą spółdzielcy z Wio 
darjęi* dzień, w którym ich 
wspólna Drąca wvda takie o- 

.woce. takie wedaie dzisiaj 
trud ludzi z dalekiego kołcho
zu, który widział i w który 
ciągle zapatrzony ieat — Frań 
Ciszek 'Wenglewicz.

Ch-ec

I my będziemy mogli 
tak gospodarować • ••

kołchoz w Taławaja RZŁ we Wlodarce
tzt.

bydła rnpaJegn 430 02
w ti-ni krów dojnych l*’0 22
train 120 00
owiec 1140 46
kur 5960 Tve rr.a
gęsi 500 nie ma.

licząc w tym otrzymanych pre 
mii za dobrą pracę...

Wiele, bardzo wiele cleka^ 
wych rzeczy opowiedział Zie
liński chłopom. Mówił o psze
nicy krzaczastej, która wydaje 
z ha 47 q, o maszynach da 
motyczenla I przecinki .bura
ków. o kombajnach, nowocze
snych urządzeniach w oborach 
i chlewniach, o wychowie prze 
etętnie po dwadzieścia sztuK 
pró«faków od jednej maciory, 
o tym, że w każdym kolęho 
zie są stałe kina, żJobkl< 
przedszkola...

■ • •
Pierwszy w żywej, kilka g4 

dżin trwaiacej dyskusji, zabrał 
głos Franciszek Jasiński z Mig 
szkowic. Opowiedział on. Ja
kim sposobem prowadzi 
pszczelarstwo, mówił, te oeią» 
ga najwyżej 16 kg. miodu g 
Jednego ula i zapytał Jednoczę 
śnie, w Jaki sposób kółchoźnlt 
cy otrzymują po 40—50 kg< 
miodu z ula. Średniorolni 
chłopka 2 Górki. Szczepaniak 
kowa. zwróciła się z zapytał 
nfem, w jaki sposób można o-1 
slągnąć od jednej maciory pi 
20 sztuk prosiąt, gdyż ona mi
mo troskliwej opieki najwyżej 
osiąga od swoich macior pa 
R—10 sztuk prosiąt. Innł py< 
tali się, co to Jest pszenice 
krzaczasta...

— Widzicie — tłumaczył 
Zieliński — z tymi pszczołami 
to jest tak: tam idzie gospo 
dariia planowa;, w kołchozach^ 
gdzie rozwija się pszczelarz 
siwo, sieje się specjalne roś-1 
liny, z których pszczoły mogą 
czerpać Jak najwięcej ełodu* 
a poza tym, kołchoźnicy wyhe 
dowali nowy* gatunek pszczół* 
które sa większe od naszych* 
A ze świniami to tak samo, 
planowa gospodarka, dobiera* 
nie odpowiednich sztuk 1 sztt> 
ćzne wykarm lanie prosiąt mle* 
kłem. Pszenica krzaczasta tai 
mnie samego zadziwiła — mó* 
wi| dalej Zieliński. Kiedy opd 
wladafi rtairf o WeJ w kołcho* 
zie, to żeśmy wierzyć po pro
stu nie ehcleli. Dopiero ną 
Własne oczy, na polach sie o 
tym przekonaliśmy. Z Jeane* 
go zasianego ziarnka wyrasta 
po 15 do 24 łodyżek...

— A ile kłosów? — wtrącił 
siedzący w pierwszym ‘rzędzie

• chłop. Zieliński uśmiechnął 
się. — Tyle je«t kłosów, ile ła 
dyg — odpowiedział... .

Po gospodarsko, z zainte' 
re.sowanlem pyńall się, radzili* 
dyskutowali zebrani chłopi o 
tym, co jest w Związku Ra- 
dzleeklm. Jak żyją I pracują 
kołchoźnicy, wyciągali wnio
ski do swojej pracy, do walki 
o stworzenie lepszych warun
ków bytowych, o szybszy roz
wój wel.

A gdy zebranie się skończy
ło — ludzie znów obstąpili 
Gąsiora:

— Pokaż kłos...
I Gąsior znów otworzył 

swoje pudełko i wędrował kło» 
z rąk do rąk.

— Ale gruby.
— Takiego Jeszcze nie wi

działem...
— Ot co znaczy nauka 

mówili chłopi.
• * »

— Wiele nowych rzeczy 
dowiedziałem się z dzisiejsze
go wiecu — mówił pod konieo 
dyskusji Wacław Molka, śre
dniorolny chłop z gromady O 
rzęchów. I mówił dalej o tym, 
że i oni, chłopi z Orzechowa 
zdobędą wielkie osiągnięcia, 
gdy złączą się. gdy zaczną go 
spodarować po nowemu w spól 
dzielni produkcyjnej...

—A nam to łatwiej pój
dzie — podjął dalszą dyskusję 
Jaśniewskf z Łukowic Bo my 
mamy sąsiada. Związek Ra
dziecki. klóry sam się nauczył, 
a teraz nas uczy i daje nam 
przykład.

—I udziela nam pomocy, 
przysyła kombajny, nowocze
sne maszyny rolnicze — dorztj 
cjł ktoś z tylu.

— To prawda — ciągnie 
dalej jRśnięwskt, sam widzia
łem jwi radzteckle sadzarki w 
naszych PGRach. Będą one 
i na naszych spółdzielczych 
polach.-.

*- V

Kiedy dziś Szczepański wspo 
mina tę rozmowę sam pizyzna- 
je. że i on miał podobne" co i 
jego sąsiedzl wątpliwości. O 
tyrn, że Związek Rad decki po
bił Nienicy hitlerowskie j o tym 
że zbudował kanał Wołga—Don 
Szczepaiiski wiedział dobrze, 
ale jak żyją ludzie w kołcho
zach, jak tam naprawdę jest?
— na pytanie to. zdaniem jego, 
niedostateczną odpowiedź da- 
waiy gazety i radio.

— Teraz to jpż sam zobaczę, 
.iak jest w kołchozach — mówił 
do siebie, kiedy po pożegnaniu 
z sąsiadami, wsiadał do auta. 
.Jechał na wycieczkę Szczepań
ski z „otwąrtymi oczyma**.

" p OZNALT się ze sobą przy- 
A padkowo w pociągu, wiozą, 

cym wycieczkę przez pola i la
sy Białorusi. Siedzieli naprze
ciw siebie: z jednej strony przy 
oknie Szczepański, z drugiej — 
siwy, niski starusz.ek Co chwi
lę staruszek wychylał się przez 
okno, mrużył oczy i mruczał 
półgłosem do siebie:

— Co oni to sadzą? Jakaś dz.i 
wcczna maszyna... przydałoby 
sie to do naszego Gostomina.

— Nie wiadomo jak to sadzi
— wtrącił Szczepański — kto 
wie czy to coś dobrego.

Podobne rozmowy powtarza
ły się często podczas podróży 
do Moskwy. Telenga z Gostomi 
na jechał do kołchozów z my
ślą. aby tam zdobyć jak najwię 
cej doświadczeń i potem zasto
sować je w swojej spółdzielni, 
a w* każdym pytaniu Szczepań
skiego kryło się niedowierza
nie...

Przez 4 dni Szczepański z in
nym, zwiedzał Moskwę, jeździł 
Metrem, oglądał wsnan*ałe wie 
żuwee, pełne różnych towarów 
magazyny, muzea i teatry.

— Piękne to wszystko, cud
ne — powiedział potem — ale

zobaczymy. Jak tam jest w koł
chozach. —• • «■

Lr OLCHCZ im. Chruszeznwa 
' W rejonie worone^skim po

siada 800 owiec, 550 krów i 751) 
świń. nowoczesne maszyrty, 
świetlicę, własny szpital, teatr 
amatorski i własną orkiestrę.

W tym właśnie kołchozie 
Szczepański spotkał się z do- 
jaiką Kawoszową. Stosując się 
do wskazówek swoich sąsiadów 
v.’ pewnej chwili odłączył się 
od wycieczki i zaszedł do obory. 
Kawoszowa doiła właśnie kro
wy mechaniczną dojarką.

— Ile wy tak nadoicie dzien
nie? — zapytał Szczepański.

— Przeczytajcie tam na ta
blicy: 35 litrów — 4 razy doimy 
po 8 — 9 litrów. .

— Tablica tablicą, ale pokaż- 
cie mi ile tam macie mleka? —

Zmierzyli. Było 8 litrów, od 
innych krów też prawdę tyle sa 
ino.

Podczas, gdy wycieczka krą
żyła po podwórzu oni długo roz 
mawiali o udelu sprawach, roz
jaśniali jedno po drugim nurtu 
jące Szczepańskiego pytania.

Nina Kawosz pracuje już od 
7 iat w kołchozowej oborze. 
W kołchozie nauczono ją pracy 
nowymi, naukow-ymi metoda
mi Nina zaczęła współzawod
niczyć. z innymi, podjęła zobo
wiązanie w ciągu roku uzyskać 
5600 litrów mleka od każdej 
krowy. Dwoje dzieci uczy się w 
technikum, syn pracuje w 
MTS-ie. Kołchoz wybudował 
dla nich dom, za ubiegły rok 
pracy Kawoszowa otrzymała 
12 tys. rubli, 25 q zboża, otrzy
mała też karmę dla swoich 
dwóch krów. Długo Kawoszo- 
wa opowiadała o kołchozowej 
hodowli, o tym Jak wszyscy 
kołchoźnicy troszczą się o 
wspólne dobro, jak wspó)za*W'od 
nicza o osiągnięcie jak najlep
szych wyników.



Owocna rywalizacja
Dzięki pracg brygad młodzjeźoiryęh SZPO wykonują plany

Kążdego dnia o godz. 14-Ś], 
gdy Jedna zmiana zastępowała 
druga, każda z brygadzistek i 
maszyniarek witała swą po 
przednlczkę pytaniem: „Jak 
wam działaj poszło?"

1 zaraz rozeszła się wśród 
dziewcząt w>?.donioś<'; Bryg*, 
da Hanki Sawickiej zrobiła 
dziś 15 sztok ponad plan. 
Piórecka pobiła wszyatkle re
kordy.

— Me możemy być gorsze 
— mówiła do swej bryeariy 
Jędrzejewska. Pokażmy, że 
I nasza brygada aportowa te# 
coś potrafi.

I brygada sportowa wyko
nywała w ciągu dnia 25 sztuk 
odzieży ponad plan.

Wiadomości te komentowa 
no radośni* bez Jakiejkolwiek 
zawiści. Ale każda brygada po 
Stanawiała osiągnąć Jeszcze 
lepsze wyniki. Tu było sprawą 
jej honoru.

26 maja brygada Janka 
Krasickiego zameldowała. ż.e 
plan miesięczny został w.t ko
niny. Jeszcze w Zarządzie 
Z.MP nie skończono robić 
..Błyskawicy", poświeconej te 
mu wynikowi, gdy trzebi było 
meldunek uzupełniać. Bryga
da im. Zlotu przekroczyła swe 
zobowiązanie I wykonała rów 
nleż 'plan miesięczny 6 dni 
przed terminem. Tego dnia 
podjęto nowe, dalsze zobo
wiązania. Współzawodnictwo 
trwało dalej.
ABY NIKT NIE KOŚTAWAfc 

W TYLE
Przy maszynie Michalskie) 

stale rósł stos odzieży — ml

V 1LKA holowników i
• * land stoi w małym base

nie. Wokół nich krzątaj* się 
ludzie z młotkami, pędzlami, 
wiertarkami. W powietrzu 
czuć zapach minii i żęłam. Na 
lądzie, na podporach spoczy
wają cielska pokracznych pis 
skodennych sraland i zgrab
nych holowników. Te na lą
dzie — przechodzą giunlow- 
niejrty remont; świadczą o 
tym mieniąca -sie czerwienią 
rdzy wręgi, które odsłonili ro 
botnicy zdejmując z nich Wa
chę poszycia. W sralandsch 
pracują robotnicy, uzbrojeni 
w wiertarki, pneumatyczne 
młotki niterskie, aparaty do 
spawania. Przy pomocy tych 
narzędzi wiercą, nitują, tną. 
spawają — remontują szalan- 
dę. wymieniając zużyte bla- 
cny na nowe i przykrywając 
nimi sterczące nagie żebra.

Tu w bazie remontowej 
przywraca *ię ..utracone zdro 
wie’’ jednostkom PPRCiP.

Dlaczego trudno wykonać 
zobowiązania

Stukot młotka i drganie 
blach kłuta w uszach. Korzy
stając z małej przerwy w ni
towaniu rozmawiam z njte- 
rem Edmundem Kafcnierskim.

— Pracujemy na akord — 
opowiada Kaamieraki — na- 
aza brygada wykonuje prze
ciętnie 200 proc, normę, Do 
tak wysokiego wykonania mir 
my przyczynia się przede 
wszystkim współzawodnictwo

pracy, w którym bierzęmy u- 
daiął. Ostatnio podjęliśmy zo- 
bowłąMnia skrócenia o 2 ty
godnie remontu pogłebinrki 
„Odra". Jednak zobowiązania 
lego nie wykonaliśmy w 100 
proc., remont skróciliśmy tyl
ko o 11 dni. s to dlatego, że 
nie było materiałów — blach 
i elektrod. Tak wmo nie mo
żemy wykonać naszego dru
giego zobowiązania skrócenia 
remontu szalandy Nr 52. bo 
popauł się motor sprężarki i 
mieliśmy na skutek tego 5 
dni przestoju... Kiedyś, gdy 
bywały u nas narady produk
cyjne, mieliśmy możność mó
wienia o trudnościach i ko
lektywnego zastanowienia się 
nad ich przezwyciężeniem, ale 
teraz narad nie ma. Nie zna
my nawet planu, nie wiemy, 
jakie zadania stoją przed na
mi.

W słowach nitera Kaźmier- 
skiego brzmi rozżalenie. Wy
czuwa się dysproporcję mię
dzy ofiarnością robotnika i nie 
dociągnięciami administracji 
PPRCiP. Dysproporcję tym 
bardziej niepokojącą, że przed 
załogą i kierownictwem stoją 
w tym roku trudne zadania 
pogłębienia basenów porto
wych. by zapewnić statkom 
sprawną żeglugę.

I nie tylko Kaźmierfki nie 
zna planu. Odpowiedź innych 
robotników na pytanie, czy 
gnają plan, jaki mają wyko
nać — była ahtvsz,e ta sama: 
„nie. bo i skąd go znać”.

Nie znają planu również bry

gadziści. Tow. Zawadzki wie 
tylko, jakie prace ma wyko
nywać jego brygada w ciągu 
nsibliższycii kilku dni, nato
miast nie wie, co ma robić w 
ciągu dekady, miesiąca lub 
kwartału.

— W brygadach często ro
bimy narady, — mówi tow. 
Zawadzki — ale jesteśmy o- 
derwani od całości spraw i 
planu robót przedsiębiorstwa, 
tak samo jak oderwane jest 
od załogi nasze kierownictwo, 
które robi narady tylko w 
szczupłym gronie, pomijając 
aktywnych robotników, przo
downików pracy i brygadzi
stów.

Odkrywamy zasłonę

Można więc zapytać: dlacze 
go plan nie jest doprowadzo
ny do załogi?

— Bo jest „tajemnicą” — 
twierdzi tow. Grzegorczyk, 
kierownik szczecińskiej eks
pozytury Państwowego Przed
siębiorstwa Robót Czerpal
nych i Podwodnych.

Tą „tajemnica” była też po
wodem. że kierownictwo eks
pozytury nie cheiało z planem 
zapoznać nawet... organizacji 
partyjnej.

Nic też dziwnego, że kierów 
nieŁwo gospodarcze, oderwaw
szy się od organizacji partyj
ne), nie uważające zu liotdecz 
ne omówić z nią zadań pro
dukcyjnych nie dostrzega istot 
nyćh braków w produkcji. Oto

na przykład zaopatrzeni*' 
szwankuje, materiały docho
dzą z tygodniowym opóźnie
niem i Wskutek tego poszcze
gólne zespoły nie mogą wy
konać swoich zobowiązań. 
Ten brsk powiązania się kie
rownictwa gospodarczego z za 
łogą przez wspólne i częste na 
rady, przez pilna kontrolę prze 
biegu remontów — doprowa
dził do tego, że poidębinrka 
„Odra” zamiast 15 dni przed 
teminem wyremontowana zo
stała o 4 dni później, że re
mont motorówki „Wandeczk i” 
Jśrzeterminowany był o mie
siąc. Kierownictwo nie po
mogło również organizacji1 par 
tyjnej przeciwdziałać wrogiej 
plotce, która siała niepewność 
wśród załogi (jakoby miano... 
zlikwidować ekspozyturę).

Tymczasem zadania szcze
cińskiej załogi PPRCiP są o 
34 proc, wyższe niż w roku u- 
biegłym. Tylko szybkie napra
wy taboru i sprawna jego pro 
ca na „polach pogłęblarskwh” 
pozwoli na wykonanie zadań 
tegorocznych.

Dlatego niedopuszczalny 
jest taki styl pracy kierownic 
twa, które „trzyma plan w kie 
szenl”. zamiast omówić warun 
ki jego realizacji z załogą. O- 
mawianie planu z aktywem 
partyjnym i gospodarczym, 
przeniesienie zadań do załogi, 
wciągnięcie majstrów i bryga
dzistów do walki o plan po
winno stać się pilnym zada
niem kierownictwa.

T. R.

I \ RGANIZACJA partyjna 
przy Szczecińskiej Żeglu

dze śródlądowej wysłała w te
ren, grupy agitatorów, by wy« 
jaśniali oni załogom pływają
cym cel i znaczenie współza
wodnictwa o tytuł najlepszego 
w zawodzie.

Agitatorzy docierali do 
wszystkich nabrzeży portu, do 
Gryfin* i Bielinka — wszę
dzie tani, gdzie pracują szez.w 
cińscy wodniacy. Dyskutowali 
wspólnie z, załogami nad za
bezpieczeniem wykonania pla
nu, nad trudnościami j sposo
bami ich pokonania. Dysknlo* 
wali nad tym, jak obniżyć 
koszty własne przedsiębior
stwa. Okazało się, że istnieją 
jeszcze duże rezerwy, które 
należy jak najszybciej wyko
rzystać.

— Wielu z nas nie troszczy 
się o swój warsztat pitny, ja
kim jest hol>wnil<, czy buka. 
Nie objęliśmy jeszcze całego 
taboru pu l socjalistyczną opie
kę—mówił JiiHidi Żurek, ster
nik barki 2422.

Z okazji przystąpienia do 
współzawodnictwa o tytuł 
przodującej załogi barki Ju
lian Żurek zobowiązał się wraz 
z cała załogi) do przedłużenia 
okresu eksploatacji 'sprzętu o 
dalsze pięć lat. Załoga nie
wątpliwie osiągnie ten sukces, 
gdyż znana jest ze s1;i' .'iimej 
konserwacji/ urządżeń barko
wych.

OD szeregu miesięcy Szczc 
clńskie Zakłady Przemy

ślu Odzieżowego nie wykony
wały swych planów, od szere 
gu miesięcy wzrastał dług ni) 
zrealizowanych zadań produk
cyjnych. Jeszcze w pierw
szych dniach maja sytuacja 
była nienajlepsza 1 nic nie za
powiadało poprawy. Mimo to 
przerwano zdecydowanie krąg 
niepowodzeń i fabryka wyko
nała swój plan miesięczny. 
Wśród załogi zapanował Inny 
nastrój. Dziś, gdy mowa o pla 
nie. nikt nie wzrusza Już bez-

Ostrowska uśmiecha się na te 
słowa -- przy jej maszynie 
stale stoi Jeden ż 9-cIu propor 
czyków. wyróżniających czoło 
we przodownice we współza
wodnictwie zlotowym.

POMAGA NAM 
ORGANIZACJA 

PARTYJNA
Świadomość tego, że trzeba 

rozpocząć usilną walkę o wy
konanie planów produkcyj
nych. o polepszenie Jakości i 
oszczędności, nic przyszła od 
razu, tak samo Jak nie od ra
zu przyszło zrozumienie po
ważnej roli, laką w całokształ 
cle pracy zakładów odgrywa 
młodzież. Uświadomienie so
bie tych rzeczy przez całą mlo 
dzież SZPO, Jej mobilizacja 
do współzawodnictwa zlotowe 
go Jest wynikiem poważnej 
pracy uświadamiającej, jaką 
aktyw ZMP dzieli! pomocy or
ganizacji partyjnej przęprowa 
dził wśród młodzieży. Sekre
tarz organizacji partyjne!, 
tow Lisak oraz dyrektor, tow. 
Mazurkiewicz, często podczas 
przerw śniadaniowych przy
chodziły <ln ndodzieży i urzą
dzały pogadanki na różne te
maty.

Poprzednio nawet dolne 
niaszyniarkl nie znały wielu 
spraw decydujących o produk
cji. nie rozumiały jakie zna
czenie ma ich walka o Jakość, 
w jak poważne sumy rosną w 
skali całego zakładu nawet 
diohnc awarie ich maszyn, 
przerwy w produkcji i tp. Dziś 
dzięki pogadankom tow. Ma
zurkiewicz patrzą na te spra
wy Innymi oczami.

Tow. Lisak, wieloletnia 
działaczka partyjna, opowiada 
!a im o naszym budownictwie 
socjalizmu, o walkach rewolu
cyjnych polskiego ruchu ro
botniczego. o bohaterskich 
członkach KZMP 1 ZWM. Po 
tych pogadankach brygady 
przybierały Imiona czołowych 
bojowników m'odzieżowych: 
Knlewsklego i Rutkowskiego. 
Janka Krasickiego i Hanki 
Sawickie!. Imiona te stały <le 
dla brygad sztandarem Ich 
walki o zwiększenie produkcji, 
sztandarem, któreso nie moż
na splamić złą pracę.

Piękne są wyniki pracy or
ganizacji partyjnej z młodzie
żą. Organizacja partyjna po
maga młodzieży, pomaga orga 
ntzacjl zakładowej ZMP. a 
organizacja młodzieżowa co 
raz bardziej krzepnie i rośnie 
na pierwszego pomocnika par
tit. L. G.

Gdy załoga nie zna planu ...
O „tajemnicy44 kieroirnictua i słusznych żądaniach żalny,i PPRCiP

Załoga barki 2122 pod kie* 
rownictwem Żurka czuje się 
współodpowiedzialna za mienie 
państwowe, przepojona jest 
gospodarską troską o powie
rzony joj sprzęt. Nie dopusz
cza do tego, aby rdza i brud 
zadomowiły się na jednostce. 
Konserwację przeprowadza do* 
kladnie i często dociera do 
miejsc trudno dostępnych, jak 
np. wolne pi zci trzenic pod o- 
szaiowanicin.

— Windy, bloki, zamki, haki 
muszą być — jak stwierdzają 
członkowie załogi — oczysz
czone z rdzy, oliwione, utrzy* 
manę w stale j gotowości do 
pracy. Liny stalowe muszą być 
dokładnie i równo nawijane 
na bębny, w przeciwnym bo
wiem ranę, jeśli warstwy 
krzyżują się — niszczą się bar 
dzo szybko.

Nie wszyscy jednak wodnia
cy odnoszą się z talią troską 
do powiorzi nogo jni sprzętu, 
jak załoga żurka.

Przykładem braku opieki 
może być Inki, pozostawieniit 
przez stermka innej barki, 
Kazimierza Wilczka, plandeki 
awaryjnej na pokładzie na 
przeciął- czterech miesięcy, 
przez co struc la swą wartość 
użytkową. Wielu sterników 
jeszcze nie dba należycie o bid 
ki ratownicze. Są one zanie
czyszczone, zbiera się w nich 
woda, często pozostawiane jest 
w nich żelazo balastowe. Ta
kie niedopatizo*:* prz,vśpie« 
sznią zuż-. cio łódki, oraz grożą 
jej zatopieniem.

Nie wJnn również zapomi
nać o właściwym za i wyła
dunku. Nierównomierne obcią
żenie tow >)-em I rii-dzo osłabi* 
dno i <■'.-.‘o ę.rozi zatopieniem. 
'•'zew*r'!n’e starannie należy 
lm'1'wac, ;-;dy slaą wody oka
zuje tendencje zniżkowe — 
bardzo lalwo wówczas o opad
nięcie barki.

Na holownikach trzeba po
nadto starannie Opiekować się 
maszynami. Jakże ezcsl.o 
naby uniknąć przecieków rur 
i zespórek, gdyby olishiga ko
tła była włości'-.f. Przecieki 
<>wo powstałą na skutek du
żych skoków temperatury. !\’a 
to miejsce szczególnie przy u* 
życiu dmuchawek do mibmi-dc. 
Nieostrożny palacz, wprowadza 
ostry strumień powietrza na 
palenisko przy otwartych 
drzwiczkach. Powietrje to szyb 
ko chłodzi kocioł ■ - następnie 
T’o Wyląc*.fiuty dmuchawki — 
temperatura nng’o podnosi się 
i to wywołuje tworzenie się 
przeć wk ów. Tak więc należy 
pamiętać, żeby przy wprowa
dzaniu powetrza do paleniska 
drzw.cdd byle znmkrilpte.

Sumienna praca na jednost
ce w rejsm i na postoju za 
wzorem wodniaka Żurka, daje 
gwarancję, że zobowiązania o 
socjalistycznej opiece będą w 
Fzezi r ó.Aie j Żegludze (śródlą
dowej wycofano. Tm-y sterni
cy, ja’-: 7’ od c 1‘afkowski. Jut 
han Żurek, Stanisław i II7a- 
dysłuw Gaidwscy, Erwin Gór
ski oraz załoga holownika 
„Mściwój” z. kapitanem Wag- 

>i i m i '/yn/dą <llowarkim 
— mira ;uż duże osiągnięcia 
na tym odcinku.

J. Mat.

Sternik Julian Żurek 
troszczy się 

o socjalistyczną własność

NOWOCZESNE OSIEDLE ROBOTNICZE
IV ŻYCHLINIE

IV Żyrhlinir w latach 7PJS/57 zaufało wybudowane i 
oddane da nigtA-u nowoc-rnnc osiedle mieszkaniowe, 
przeznaczone dla robotników zatrudnionych w Żychliń- 
skicj Wytwóini Silników Elektrycznych.

Na zdjęciu: Fragment osiedla.
(CAF — fot. Jan Tymiński).

„BŁYSKAWICA"
Brygada młodzieżową im. Janka Krasickiego zobo

wiązuje się dla uczczenia Zlotu Młodych Przodowni
ków - Budowniczych Polski Ludowej wykonać swój 
plan miesięczny na 6 dni przed terminem. Brygada 
wzywa do współzawodnictwa brygadę młodzieżową 
im' Zlotu Młodych Przodown’ków.
Niech żyje nasz wielki Zlot!
W górę sztandar zlotowego współzawodnictwa!

radnie ramionami, iććz mówi 
po prostu: wykonamy!

Co spowodowało tak wielką 
zmianę?

Dyiektor. sekretarz organi 
zacjl partyjnej i kierownictwo 
rady zakładowej dają jedną 
odpowiedź:

— No cóż, walczyliśmy o 
to od dawna. Zwycięstwo "n!o 
przyszło od razu, lecz dopiero 
teraz widać wyniki naszej 
żmudnej pracy, a bardzo po
mogła nam młodzież swoim 
gorącym współzawodnictwem 
zlotowym.

A zaczęło to się tak:

mo wysiłku nie mogła zdążyć 
Z robotą. Znowuż dzisiaj nie 
wykonam normy — myślała z 
goryczą. --- Koleżanki złosz
czą się. te opóźniam robotę. 
Trzeba się chyba zwolnić I po 
szukać innej pracy...

Tego samćgo dnia podeszła 
do nle.i w czasie przerwy 
Ostrowska — Jedna z czoło
wych przodownic.

— Postanowlłyśme z Grom- 
kówną I Przydatek pomóc tym 
koleżankom, które mają trud
ności w pracy. Ja od razu po
myślałam o tobie. Jeżeli tylko 
chcesz — nauczę cię tak pra 
cować, tak organizować sobie 
robotę, że nie będziesz miała 
trudności. Zobaczysz — jesz
cze zostaniesz przodownicą.

Ud tego dnia rozpoczęła się 
dla Michalskiej i Innych ma 
szynlarek • „stachanowska szko 
ła“.

Helena Bączek nie wykony
wała swych planów z innych 
przyczyn. Podczas pracy czę
sto opuszczała maszynę, aby 
pobiec dó koleżanek na parę 
słów. „To tylko na minutkę" 
— mówiła sobie, ale minuty 
rosły w cale godziny, decydu
jące o wykonaniu planu.

Me pomagały napomnie
nia. bumelantka obiecywała 
poprawę, ale wkrótce zapo
minała o przyrzeczeniach t 
znów porzucała pracę. Ale 1 
na nią znaleziono sposób. W 
SZPO ukazała Się maleńka, pi
sana na maszynie gazetka pt. 
„Redaktor igła", która donio
sła wszystkim o tym, Jaką bu- 
melantką Jest. Bączek 1 Jak 
przeszkadza w wykonywaniu 
planów f zobowiązań. Bączek 
najchętniej schowałaby się ze 
wstydu pod ziemię. Postanowi 
la sobie, że Już nigdy więcej 
nie opuści swego stanowiska, 
a tym co się śmieją z niej, po 
każę Jeszcze, że też umie do
brze pracować.

W SZPO wiszą na każdej 
sali dwie gazetki. Jedna — ze 
znakiem błyskawicy — donosi 
o zwycięstwach, wyróżnia 
przodujące brygady i maszy- 
nlarkl, druga, z wielkim żół
wiem. wskazuje te pracowni
ce. które pózostają w tyle i 0- 
późniaja wykonanie planu. Na 
próżno teraz Szukałby ktoś w 
lei gazetce nazwisk Michal
skiej lub Bączek. Bacz.ek do- 
l.i'Z'mata postanowienia i zde
cydowanie -erwała z biunelane 
t«em. a Michalska wykonuje 
Już 125 proc, normy.

— Jeszcze clę prześcignie - 
mówią o niej iróleżank! do 
Ostrowskie! — Zamiesi ciebie 
ona pojedzie na Zlot. Ale

Tego dnia w Szczecińskich 
Zakładach Przemyślu Odzleżu 
wegu mówiono tylko o wczwn 
niu brygady Janka Krasickie 
go:

— Clica plan skończyć 25 
maja, ale chyba nie dadzą ra
dy.

- A ja jestem pewna, że 
wykonają. To same przodują
ce maszyniarki.

— A co na to „Zlolowcy?" 
•— Radzą właśnie, jak od

powiedzieć na wezwanie.
Brygada im. Zlotu miała 

nad czym radzić. — Sprawa 
nie była łatwa. Zobowiązanie 

'brygady Janka Krasickiego 
liyio wysokie. Trzeba się było 
dobrze namyślić, czy brygada 
dą radę wykonać zobowląza 
nie równie wysokie.

— Me ma się. nad czym za
stanawiać — gorączkowały się 
niektóre dziewczęta. --- Jeże
li mamy współzawodniczyć, to 
nasze zobowiązanie musi być 
równie wysokie.

— Me macie racji — uspa
kajała je brygadzistka. tow. 
Malkiewicz. - Najważniejsza 
rzeez w zobowiązaniach złoto 
wych — to Ich realność. Cóż 
warte będą najpiękniejsze zo
bowiązania, jeżeli zostaną tyl 
ko próżną przechwałką. Jak 
będzie wówczas wyglądał ho
nor naszej brygady? Naz
waliśmy się brygadą Zlo
tu. a to przecież do cze
goś zobowiązuje... Propo
nuję. abyśmy podjęły zohowlą 
zanie: wykonnmy pian miesię
czny 4 dni przed termi
nem. A jeśli się okaże, że 
praca Idzie nam dobrze, to 
możemy ten termin przesunąć 
Jeszcze o jeden lub dwa dnj 
Musimy też wezwać inną bry
gadę.

Na to wezwanie odpowie 
działy Już wszystkie pozostało 
brygady młodzieżowe. Bryga
dy im. Hanki Sawickiej. 
Rulewskiego oraz sportowa 
brycada im. Rutkowskiego 
podfęły zobowiązanie wykona
nia swych planów miesięcz
nych przed terminem. Rów
nież dziewczęta, niepracujące 
w brygadach młodzieżowych, 
•zgłaszały swe zobowiązania In
dywidualne. Młodzież niezor- 
ganlzowana podejmowała zo
bowiązania na równi z. 
7MP-owcamI. Sprawa ZloitU 
to przecież sprawa całej mło
dzieży. Wielka fa!a przćdzloto 
we?o współzawodnictwa por
wała cała młodzież SZPO do 
wzmożonej walki o plan.

SPRAWA HONORU 
KAŻDEJ BRYGADY

Podjąć zobowiązanie, przy
stąpić do współzawodnictwa — 
to )>vł dopiero początek. Teraz 
chodziło o to. aby z miejsca 
rozpocząć realizację, aby roz
gorzała między brygadami 
szla chetna walka o pierwszeń
stwo. Inicjatorka współzawod
nictwa — brygada Krasickie 
go ze swą brygadzistką Kar
kowską na czele, rozpoczęła 
walkę z całą silą. Już w dzień 
aglpszenia wezwania przekro
czyła swój plan. W następ
nych dniach wskaźniki wydal 
naści ciągle wzrastały : 140.
130. 160 proc.

Nlegorzcj pracowała bry re
da im. Zlotu, której człopko 
wie postanowili nie ustępować 
1 również przekroczyć swe zo 
bowlązanla. Nie żałowały wy
siłku i inne brygady. \Valku 
była zacięta 1 trudna.



f' DY w jMiani IWO roku 
''■'kilku małorolnych chło

pów x Gościn* (pow. koło
brzeski) organizowało spół- 
<łsi»bu< produkcyjną, ku
łacy szeptali, że każdy 
kio wstępuje do .spółdzielni, 
inu*i kupić sobie buty z sze
rokimi cholewami-

..Tylko koniecznie z szero
kimi cholewami — ..doradza
no” złośliwie spółdzielcom. — 
Przy młocce zawsze wam tro
chę ziarna za cholewy wpad- 
nie i tyle tylko mieć będzie
cie ze spółdzielni.”

W r. 1951 pola spółdzielni 
ob.odz.iy jak żadne przed
tem w Gościnie. Podorywka. 
głęboka — dokonana przy u- 
zyc u przedplużków — trak- 
lorowa orka, selekcyjne ziar
no, należyte nawożenie, wczea 
ny siew 1 odcbwaawrzanie zro
biły swoje. FpółdMełry zebra
li przeciętnie » ha 19 a xb«i- 
ta.. tj. e 4 4 więcej. niż naj- 
lep.ze zbiory n* polach indy
widualnych. A po rozliczeniu 
rocznym nie ,-zu chlewami" 
jak przepowiadał wrug klaso
wy. ale na kilku parokonnych 
wozach każdy z członków spó) 
dzielni zwiózł zboże, ziemnia
ki i inne produkty rolne, uzy
skane za dniówki obrachun
kowe. Samego żyta każdy e- 
trzyraał po 30 q. 7 — I# q 
pszenicy, po kilka q ewaa, 
jęczmienia i mieszanki zbożo
wej, 3 tony ziemniaków, 80# 
— *## k? enkrti. a do tego 
jesae-łe lfi«0 — 1600 rt w go
tówce — w zależnołei *rt ilo
ści wypracowanych dniówek 
obrachunkowych.

W zimie, po rozliczeniu, 
przyszodi do spółdzielni Wła
dysław Narębski. Niby to 
obciął kupić słomy. „Pomóż
cie nam. Narębski, trochę przy 
młocce — odpowiedzieli apól- 
deieley — a otrzymacie słany, 
He watr potrzeba.” Narębaki 
pracował parę dni, Właystko 
pilnie obserwował, porozma
wiał z żoną i któregoś dnia 
■wieczorem awrócił się do prze 
wodniczącego spółdzielni Wła 
dyslawa Gożdalalaklego: „U 
wm jutro walne zebranie. Po 
doba mi się wasza spółdziel
nia. Może pizy.lgniecie mnie

na oefcmka. Podanie już napi 
sałem...”

Walne zebranie jednogłoś
nie przyjęło Narębekiego. Za 
przepracowane dni przy młoc
ce zaliczono mu dniówki ob
rachunkowe.

„Po żniwach — mówi Wła
dysław Goździalslki — przy.I- 
micmy wielu nowych człon
ków, którzy już wyrazili chęć 
wstąpienia <Io nasęej spóMaiel 
ni. Zdobyliśmy sobie uznanie 
naaaą gospodarką ”.

* * ♦

Na ścianach kancelarii RZS 
w Gościnie wisi gazetka ścień 
na, fotografie przodujących 
spółdzielców prey pracy: obo
rowego Władysława Siwka. Jó 
aefa Wojtali, Mieczysława 
Sacsygielniaka, Feliksy Bar
skiej, Bronisławy Adamcayk i 
WałerW Okęceye. Na stole stoi 
radioodbiornik, a w szafie kW- 
kadziesiąt książek o hodowli, 
sadownictwie, uprawie roli, r* 
dżieckie i polskie czasopism* 
rolnicze.

WładyMów Gożdaialski wy
jaśnia:

..Posiadamy ogółem 133 ha 
aiemi. w tym 154 ha ornej. Czion 
ków mamy 24. zaś z rodzinami 
ok. 35 ludzi zdolnych d» pra
cy. Nawe warunki gospodar
cze wskazały nam kierunek 
rozwoju spółdzielni. Kierunek 
ten — to hodowla. Stworzyliś 
my już bazę paatzową. Przy
stępujemy do zagospodarowa
nia łąk. Zastaliśmy ok. 80 ha 
i talinami pastewnymi i oko
powymi, a do teip-> aaąieiemy 
iew.cze 50 ha poplonów. Prze- 
krocwyHśmy taż naw nian w 
dziedzinie hodowli. Na koniee 
roku planowaliśmy hodować 
4# świń, a mamy już 66 i bę
dziemy mieć 120. Mamy rów
nież 12 krów dojnych, 1 ra
sowego buhaja i 8 sztuk ja
łowizny x własnego prayehów 
kn. W prsyszłym roku ehee- 
my mieć M krów • preeelęt- 
nej rocznej wydajności 4 tyałą 
ce litrów mleka od każdej.”

„Hodowla to nawa przy- 
aatość — doda,je Gożdzialaki — 
do hodowli skierowaliśmy na 
mych najlepaayeh *ł»óldk el

ew w."

Po kursie będę lepiej
prowadził księgowość w RZS
Spotkało mnie to szczęście, 

że mimo moich 60-ciu lat, 
przyjęto mnie na kurs dla kslę 
gowycłi RZS-ów, który urzą
dzono w Ośrodku Szkolenia 
Kadr Spółdzielń Produkcyj
nych w iioęzallnie.

Na tym kursie zapoznałem 
się bardzo szczegółowo z za
sadami księgowości i uświado
miłem sobie, że należycie pro-

Kino „KOWA HUTA" - „MędKnl. 
<W" I S-ta - śortz ta f W
Kino „MŁODA GWARDIA" — Ro. 
koMow.i — „Górą dzl»uoeęi«'' 
ąódz 20.

>. 2:.. M ul. Armii Czerwonej 
Ni J» - Wyst»-v» ..Wielkie Bu
dowla Komunninu"' i ..Oiynianwfca 
SRP," - Muzeum «xynne we wtór- 
lit. -t—» ?1. ptaki i nledłiele w 
gadi t—17.

• • •
Dyżurnie APTUKA oPOŁBCŁNA 

JS» 1» prrg ul. Bwyaięeera.

Kronika Słupska
Kino „POLOWA’ - ..zaręyyyay 
K-.rynnj Schmidt" — godz. 1*. I# 
l 20

Dv*uniie APTEKA SFOLRCZHA 
Ńr 20 — Byuek l».

wędzona rachunkowość jest 
dla każdej spółdzielni produk
cyjnej, jak gdyby zwierciad
łem, w którym spółdzielcy co
dziennie ujrzeć mogą dobrą 
lub też wadliwą pracę swego 
wspólnego gospodarstwa. xTo 
też po zakończeniu kursu po
wiedziałem sobie, że już nigdy 
nie dopuszczę do tego, aby 
powstałe zaległości w tpe] kslę 
gowości — wszystko zrobię 
zawsze ,,na bieżące''.

Na kursie poznałem głębiej 
wytyczne naszej partii, która 
zmierza do tego, aby nasza 
zacofana wieś wyszła ze 
swoich opłotków i stała się za
możną 1 kulturalną. Jedyną 
drogą do zbudowania nowej 
wsi socjalistycznej Jest spół
dzielczość produkcyjna.

Za to. że na moje stare la
ta mogłem przez trzy miesiące 
uczyć się, Jak należy praco
wać, aby spółdzielcy na każ
dym odcinku z honorem wyko 
nywali swoje zadania w Pla
nie 6-letnIm — z całego ser- 
cą dziękuję Polsce Ludowej 
Dziękuję organizatorom kursu 
za opiekę nad kursantami i 
wykładowcom za ich trud w 
przenoszeniu swej wiedzy do 
kursantów.

Mikołaj Wacko

Oborowy Władysław Siwak 
całe swe życie spędził na służ- 
bie u kułaków i obszarników. 
W spódiielni tak zaczął pra
cować, aby -— jak mawia — 
RZS w Gościnie promieniował 
przykładem kolektywnej go
spodarki na cały powiat. Gdy 
Siwek przyszedł do obory kro 
wy dawały po 6 litrów mleka 
dziennie. Siwek starannie wy 
czyścił oborę, wybielił ściany, 
dl* każd,ej krowy sporządził 
drewniana tabliczkę i wypisał 
na nich „metryki” krów. W 
czasie przerw w pracy szedł 
do spółdzielczej kancelarii i 
wertował książki i czasopis
ma, oglądał z zainteresowa
niem zdjęcia z radzieckiego 
kołchozu ,.Karawajewo”i wszy 
stko co ciekawsze notował w 
swym zeszycie i stosował w 
praktyce.

Mleczność obozy zaczęła nie
ustannie wzrastać. Siwek wpro 
wadził własny regulamin do 
obory — wyznaczył ścisłe go
dziny karmienia i dojeni* 
krów oraz dawkowanie paszy. 
Dziś krowy spółdzielcze dają 
przeciętnie po 15 litrów mle
ka, a rekordzirtki — do 30 lit
rów dziennie.

N* zebraniu, gdy spółdziel
cy podejmowali zobowiązania 
dla uczczenia 60-ej rocznicy 
urodzin tow. Bieruta, Siwek 
długo obliczał w swoim zeszy
cie, a potem złożył zobowiąza
nie: „Ja dla u czcze ni* #0 - ej 
reosniey urodzin naszego Oby 
watela Prezydenta postana
wiam iHtyskać. od każdej kre
wy recanie 4308 litrów mle
ka”.

Spółdzielcy z Gościna dum
ni są ze swego oborowego i 
swej obory. I słusznie. Go- 
ścińska obora należy do przo
dujących w naszym wojewódz 
twie.

Takich spółdzielców jak Si
wek jest w Gościnie wiela. 
Antoni Kusiak, przeglądając 
spółdzielczą bibliotekę, wziął 
do domu książkę o pszczelar
stwie. Trzyma ją 3 miesiące. 
Któregoś dnia przyszedł do 
Gożdzialakiego: „Przewodni
czący -a- powiedział — czas 
nain pomyśleć o spółdzielczej 
pasiece. Przydałoby się nam 
na początek chociaż. 10 uli. 
Trzeba będzie to postawić na 
walnym zebraniu...”

Spółdzielca Jerzy Polamin 
ukończył kurs traktorzystów. 
Obecnie pracuje w POM, ale 
jest zarazem członkiem spół
dzielni.

„Żaden traktorzysta — 
stwierdzają w spółdzielni — 
nie pracował u nas tak jak 
Polaniu. — W czasie siewów 
nie .schodził z mawyny po 16 
godzin dziennie, a jak nie by
ło pracy dla traktora, poma
gał nim u' innych robotach. 
Ziemię obrobił nam starannie 
— daęfci niemu uzyskamy o 
wiele wyższe plony niż w r. 
ubiegłym.”

StaniMaw B*eewie» jest 
chlewmislrzem. Należy do tych 
członków- RZS w Gościnie, któ 
rzy widzą przyszłość spółdziel
ni w wielkiej hodowli i do jej 
roewoju nieustannie dążą. 
Chlewnia D*eewicza jest utrzy
mana we wzorowym porząd
ku.

„Masny tylko kłopoty z bu
dynkami —- mówi — otrzyma
liśmy kredyty na budowę no
wych. ale zatrzymamy się do 
jesieni. W jesieni przyjmlemy 
do spółdzielni nowych człon
ków i uzyskamy’ dodatkowe 
pomieszczenia. Mamy mnili- 
weśei, by hodować 300 sztuk 
świń 1 w przyszłym roku bę
dziemy tyle hodować — mó
wi twardo. — Już w tym ro
ku sprzedamy dla klasy robot 
niesej eo najmniej 50 tuczni
ków.”

OBWIESZCZENIA

uyrrkcjł Okr»r*w» Kolei Oełetwowycłi w Srtie 
etan prsyjtnle <lo prscy na terenie caleeo izere. 
cińikleąo Okręgu n.rrekoęjneąe raamitalników I 
rokotatków, t»k męirrrzn jak i tablety.

Fracowniey otrzymają upoeatanie rasaduicre 
w 'g stawek RKR i premię, ktarej wysokołć ma- 
lętntaes Jrst od wnł».ln«śr| pracy praeowalka 
Sieratełnie od tego pracownicy otrzymują świad. 
eze»l» w postaci umundurowani* i butów, drpil. 
t«Ul apeteweie, 12 bezpłatnych biletów koleje, 
wyęli reesale dla pracownika i 3 dl» eżloskkw 
redstoy erar »* proc s*lżU ąa przajatay koleją

<"het><< de odbycia Szkolenie mają mo«noie 
eafaąnfęeta wytneąo etanowleka.

Zainteresowani winni ssl»iać »l» ■ najbUtize. 
te rewladewry etaeji talejowej, który udsłela 
delMyeh InrecmArJI daj.K

Wyrekej* łet-bnikum Feczloweto w Sicseainla 
ojlaeza tapby kandydatów n> rok szkolny 
1932'53 Ej-zeminy welępbe odbędą Się w dnlai li 
tą--2S czerwie, br. Pierwezeńetwo—młodzież ień- 
•ka.

Zimfejecowi otrzymają w miarę kontęcznoeri 
zakwaterowan e, wyżywienie lnu etypendium

BliZetcyeh informacji udelela Dyrekcją Okrejo 
We Feczty I Telekom w Koszalinie. Dział Kadr 
(zmącą Poczty Głównej). S32-K

OGŁOSZENIA DROBNE

JZTMASSKA AlicJ* żęła 
eza wublcnle icą ezkol- 
Ziej nr. 37. 013-P
KUCKritSKt Cdniaław' 
ząłaaee zgubienie leg. ko
le <owej Ńr tziteM

_______ S10-P
GATTKF Wandę aplesta 
aąnntimle karty nieldun 
kowej. #12.P

KC . ICKA Anastazja 
zgłasza zgubienie karty 
rneMunkoweJ wyd precz 
GILU Wreesnlce 669.P

KOSMOWSKI Staziiaiaw 
Koomlin zgłasza zgubie
nie książeczki Inwalldz- 
klej 1 mAwladcaenla oby 
watelatwa polskiego.

SU.P

Pielęgnacja upraw buraka 
cukrowego

Uprawu buraków cukrowych wyma<ja sfalej i tro»kli~ 
wtj op:eki. \~itzczrnia chwattów. utrtyiuyiianie roli *•’ 
pulchnym atonie oraz wykonanie przerywek n r wlaiei- 
wym czutie w dużym ftajMW wpływa na zwifktztnie eif 
plonów tej cennej roiiiny.

Na tdjfetu; członkowie tpółdzielni produkcyjnej w 
Plebckńej Dąbrowie podczae prac pielęgnacyjnych upraw 

buraka cukrowego.

Brygadier połowy tow. 
Leon Krogulee wskazuje z u- 
śmiechem na pola. Za drogą 
rozciąga się duży, ciemnozie
lony pas zboża. Pas ten jaskra 
wie oddzielą sie od szachow
nicy pól indywidualnych — 
mniejszych, koloru jaśniejsze
go.

„Te ciemnMielone pola — to 
spółdsielcr.e — mówi Krogu- 
ifec — wydadzą przeciętnie po 
20 q z ha. o 2 — 4 więcej niż 
w ub. roku. Jestem pewien, 
że w przyszłym roku i ta sza
chownica na lewo pójdzie pod 
wielki spóld?:elczy zagon I tak 
simo jak nasze pola nabierze 
cleimozielonego koloru — za
powiedzi wysokich plonów. 
Ho naseej spółdzielni przyjdą 
nowi chłopi, cl. których prze
konaliśmy naszymi wynikami 
w pracy, którym wskazaliśmy, 
że spółdzielnia produkcyjna — 
to nieosiągalne na gospodarce 
indywidualnej plony i wielka 
hodowla, — druga do dobro
bytu chłop* i pełnego uprze
mysłowieni* kraju...”

jł.

Znamy już delegatów na Zlot
ze szkół ogólnokształcących i zawodowych 

województwa koszalińskiego 
W radosnej i uroczystej atmosferze, 

przy stuprocentowej frekwencji przebiegały zebrania wyborcza
Ubiegły łydeień w rndtołach 

ogólnokształcących i zawodo
wych uołynał ood makiem 
wzborńw defleąatów n« Zlot 
Młodych Przodowników —- Bu 
downiczych Polski Ludowej. 
Podobnie iak w całvm kraiu 
tak i w naszym woiewództwie 
młodzież szkolna wzięła łtre- 
mialny udział w wyborach, wy 
kamiac duże zainteresowanie 
aorawami Zlotu. Akcja wybór 
cza dow nielicznymi wyjątka
mi została zakończona w ubier 
łvm tygodniu. Przoduiacy w 
nauce i »racv .«©ołeczn*i ucz
niowie i uczennice zostali wy- 
brapi na Zlot — powierzono 
im zaszczytna miaia reorezwn- 
towania swoich szkół w War
szawie. Oni też. po Dowrocie 
ze Zlotu, nodziel* aie wraże
niami ze awvmi kolegami, ooo 
wiedz* im o tym, co widrieli 
na tei wspaniałej manifesta
ch soituiEu młodzieży robotni
czo - chłooskiei. manifestacji 
walki naśzeso narodu o przed 
terminowa realizarię zadań 
Planu 6-letnieeii. walki o po
koi.

W azereeaeh nowowybr*- 
nvch delesfatów widzimy mło
dzież robotniczą i chłopską o- 
raz inteligencką, widzimy za
równo ZMP-owców i ZMTP-ów 
ki. iak i młodzież niemegani- 
zowana. Na deleaaśów wybrano 
wyłącznie tvch. którzy reeczy-

U roczysta 
akademia 

z okazji zakończenia
IV Tygodnia 

Zdrowia 
w Koszalinie

W dniu 15 bm. w auli glni 
nazjuni l liceum ogólnokształ
cącego przy ul. Stalinrradz 
klej w Koszalinie, odbyła się 
uroczysta akademia poświęco
na zakończeniu IV Tygodnia 
Zdrowia. IV akademii wzięło 
udział około 200 członków i 
działaczy PCK z terenu woje
wództwa koszalińskiego.

Po referacie, wygłoszonym 
przez przedstawiciela Zarządu 
Głównego, tow. Strączakś, na 
temat osiągnięć służby zdro-i 
w la w Polsce Ludowej. 28 
działaczy społecznych i pra
cowników etatowych PCK 
otrz\ mało odznaczenia honor® 
we PCK U, III i IV stopnia.

Na zakończenie części ofh 
ctalnej nastąpiło rozdanie dy
plomów młodszym pielęgniar
kom.

W drugiej części akademii 
odbyły się pokazy udzielania 
pierwszej pomocy przez poste 
runek sanitarny PCK oraz wy 
stępy zespołu artyslycznegó.

Uroczystość zakończono wy 
świetleniem filmu naukowego 
na tethat osbenteć medycyny 
w służbie mas pracujących. I

wiście swoi* nauką i wraca, 
awoia ooatawa zasłużyli na 
»rawo i zaszczyt reprezento
wania awei szkoły na Zlocie.

Roawiiaiace «i» od dłuższe- 
•o czasu waoółzawodnictwo 
nrzedidofowe nie tvlko gachą- 
ciło młodaież do wzmożenia 
wv*iłkń«v w nauce i or*ev, 
lecz również nodniosło znacz
ni • i«i nóziom uświadomienia 
T>olitvczne«o i anołacznego. Do 
wodem tego były create wy
padki korygowania nrzer. ucz
niów li*t kandydatów wysta
wionych orzez kominie waoół- 
zawodniełwa. Nd. w 11-letniei 
szkole ogólnokształcącej w 
Człuehowie młodaiŃ do za doz 
naniu aie z kandydaturami i 
do żvwei dyąkusii o oracy i no 
stanach w nauce kandydatów 
doszła do przekonania, że ich 
szkol* powinna reprezentować 
na Zilocie koleżanka Kowalska 
i iei ter powierzono te zasz
czytna misie. Uczniowie z Człu 
chowa wzięli pod uwaste fakt, 
ze kol. Kowalska mimo dwu- 
mietiecznei choroby w ciągu 
roku szkolnego przodowała w 
nauce i pomagała innvm. da
jąc tym samym przykład 
iwvm kolegom, iak należy ora 
eować w szkolnym kolekty
wie. Podobne stanowiako za
jęli również m. in. uczniowie 
Liceum Pedagogicznego w Ko 
ssalinie. zgłaszaiae dodatkowo 
na listę kandydatów kol. Mur- 
galakieafo. który nie test 
ZMP-owcem. a w pełni zasłu
żył sobie na to wyróżnienie 
całoroczna nraca w ezkole.

Przykłady te świadczą, że 
młodzież na Tówni z komisja
mi współzawodnictwa, sama w 
większości wypadków bioraca 
udział we współzawodnictwie, 
obserwowała baeznie prac* 
swoich kolegów i potrafiła o- 
Wektywnie ocenić, kto powi
nien reprezentować ia na Zlo- 
eie.

W wielu szkołach, szczegól
nie w terenie, zapraszano na 
zebrania młodzież niezorganl- 
zowaną z okolicznych spół

dzielni produkcyjnych. PGR- 
ów. ctv gromad indywidual
nych. W Technikum Leśnym 
w Warcinie (pow. Miastko) wy 
brano na Zlot 6 osób, zaś 14-tu 
przoduiacvm w nauce ucz
niom Komesi* nrzvznała dv- 
nlomy wyróżnienia. Zebranie 
wyborcze w tei szkole zasłu
guje n* uwag* również za 
■względu na niezwykle staran
na i uroczysta CDrawe. Po ze
braniu bowiem zorganizowano 
bogata cześć artystyczna, w r* 
mach którei uczniowie wystą
pili ze śpiewem, tańcami oraz 
wieczorem literackim. Podob
nie radosna i uroezvst* atmo
sfera panowała na wielu in-. 
nvch zebraniach, iak np. w 
szkole TPD. czy Zasadniczej 
Szkole Zawodowe) w Białogar 
dzie. Po zebraniu delegatki 
szkoły zawodowej — Maria 
Biernat i Zuzanna Stefaniak 
— wraz z cała młodzież* tei 
szkoły wzięły udział w weso
łe' zabawie taneczne!.

Również uczennice Liceum P* 
dagogicznego Wychowawczyń 
Przedszkoli dokonały iuż wy
boru delegatów na Zlot. Przv 
100-procentowei frekwencji, 
po dokładnej analizie każdej 
kandydatury, z ramienia Li
ceum w Zlocie uczestniczyć 
bed* uczennice: Jadwięa Poz- 
lewlez, Cecylia Wawro i Bogu
miła Jankowska oraz nauczy
ciel Jerzy Kamińszczuk.

W Państwowym Technikum 
Finansowym w Koszalinie de
legatka na Zlot został* uczen
nica klasy I b. Franciszka Józ
ków. przewodniczącą zarządu 
koła klasowego ZMP. Mhxi* 
przodownica zlikwldowaią 
wszystkie oceny dostateczne i 
obecnie należy do przoduią- 
cvch w szkole.

Cechą charakterystyczną 
wszystkich zebrań bvł bardzo 
uroczv«tv I radosny nastrój. 
Młodzi przodownicy nauki i 
oracv społeczne! podczas ze
brań wvł>orczvch podjęli sze
reg nowych, cennych zobowią
zań Drzedżlotowych.

Jak długo jeszcze?
Od dłuższego Już czasu groma 
da Krzemieniewo stara się n 
przydzielenie budynku na 
świetlicę. Po tej pory jednali 
świetlicy w Krzemieniewie 
nicta ma. ponlewnż budynek 
przeznaczony do tego celu zaj 
moje bezprawnie (be? nomtna 
cji) ®b. Stanisław Wretnlak

Ob Wrotaiak nie porwała 
mieszkańcom gromady korzy 
stać z znajdującej sfe w tym 
budynku sali. Prezydium GRN 
w Clerznlach w ogóle nie rea

guje na Interwencję chłopów 
w tej sprawie.

Niewątpliwie Prezydium 
PRN w Człuchowie dokładnie 
zbada sprawę przynależności 
budynku zajmowanego przez 
ob. Wratniaka w. gromadzie 
Krzemieniewo i pouczy GRN 
w Clerznlach, te jej obowląg, 
kłem Jest troszczyć się o po
trzeby gromady.

wg. koresp. Wł. Dziuby

RZS w Gościnie ciągle rośnie...



Wysokie zwycięstwo pięściarzy 
szczecińskiego Kolejarza 

nad imiennikami z Wrocławia
Odbyty w ub sobotę w hali spor 

towej rewanżowy meez pięściarski 
miedzy drużynami Kolejarza z* 
Szczcrlna 1 Wrocławia zakończy; 
aię wysokim zwycięstwem Bzocacl 
nfan 18:2 Zespól Rości osłabiony 
by) brakiem finalisty mistrzostw 
polski JANICKIEGO. Jedyne dwa 
punkty dla pokonanych zdobył 
miody ŻMIJEWSKI

Wyniki techniczne spotkania 1rv 
ły następujące: PRUBACZEK
I Sącz, i zwyciężył STUPBCKIEOO 
KOŁODZIEJ (Wr ) przegrał przez 
tko. w I starciu z NOCUNIEM 
ZIELIŃSKI (Szezl pokonaj rów. 
nleż przez tko ZIELIŃSKIEGO I

<Wr.) Wysokie zwycięstwo punk 
towe odniósł SOKOŁOWSKI I 
(SzCz ) nad LBNARTCWSKIM. ZA. 
WADA (Wr) został zdyskwallflko. 
sany w tralee z KKEDANEM KU- 
BOSZEK <Sz.cz ) po brzydkiej wal. 
es zwyciężył orzea dyskwalifikacje 
PAJDĘ. PIŃSKIEMU (Bzez.) poddał 
» ♦ w I rundzie 8TREKER ZMI. 
J1SW8KI (Wr) wysoko wypunkto. 
wał PIECA. SOKOŁOWSKI II 
(Srez.) pokonał ZIELIŃSKIEGO II 
(Wr) JANOWIAK (Wr.) został 
zdyskwalifikowany za nteanortowe 
zaehowantę ale w walca z PATER.
KĄ. I

10-te „naj”
Regat Pokoju
IV AJ MNIEJ udanym było.., 
* ’ oatntwie s ,,.9 „naj” tego

rocznych Regat Pokoju" (patrz 
Ul tir. naszej gazety), w któ
rym skrytykowaliśmy (i oluazt 
nie!) bardzo słabe przygotowa 
nie do regat jachtu „Sława", 
za co ponosi odpowiedzialność 
kierów nietwo Ośrodka Spor
tów Wodnuek i Ligi Morskiej 
w Szczecinie.

Nie napisaliśmy jednak (eo 
teraz czynimy), ie młoda ♦ 
dzielna załoga tego jachtu, z 
równie młodym i dzielnym, 
sternikiem Krzysztofem Ru- 
chowskim. na czele, wykazała 
sif najbardziej sportową poeta 
wą ze wszystkich. załóg star
tujących w Regatach Pokoju. 
Mając bowiem jacht wykończa 
ity dosłownie w ostatniej chwi 
li, z wątpliwej wartości taks- 
hbnkiem i do tego prztżnglo- 
wany o jakieś „skromne" 19 
metrów kwadratowych — za
łoga „Sławy”, wprawdzie o 
trzy dni później niż pozostałe 
jachty, ale zakończyła regaty. 
I to jako jedna z ośmiu załóg 
(na BI startujących), które »• 
kończyły regaty bez „punktów 
karnych", (z)

AIszer strzelcem jedynej bramki

Węgry — Polska 5:1 (5:0)

Węgry B
— Polska B 3:0

Rozegrany w Budapeszcie 
15 hm. międzypaństwowy mecz 
piłkarski drugich reprezen
tacji Polski i Węgier zakoń
czył się zwycięstwem Węgrów 
3:0 (0:0).

56 min. przynosi Polakom 
honorowa bramkę. Strzelcen 
jej jest AIszer, który skiero
wał głowa piłkę do bramki 
po rzucie rożnym, pięknie bi
tym przez Cieślika. Od tej po 
ry gra się nieco wyrównuje, 
jednak Polacy w dalszym cią 
gu nie mogą wyrobić *ob!e 
dogodnej pozycji do strzału. 
Ostatnie minuty gry przyno
szą znowu niebezpieczne sy
tuacje pod bramka polska, ale 
zdecydowana gra naszych o- 
brońców, a szczególnie środko 
wego Cebuli nie pozwala Wę
grom na podwyższenie wyni
ku.

Mecz prowadził, sędzia Szlaj 
fer.

zał na Jej znaczenie 1 zadania 
Na zakończenie życzył ucze
stnikom oceania Jak najlep 
szych wyników.

Po połudnn na stadionie Bu 
dowlanych rozpoczęły się kon 
kujencje lekkoatletyczny. W 
pierwszym, dniu odbyły ste 
bte<il na 60 m. kobiet i na 
100 m mężczyzn. Uzyskano 
w nich dobrę' rez,ultaty zwa
żywszy. że większość zawód 
ników startowała po raz pierw 
szy w poważniejszych zawo
dach I zapoznała się ze spor
tem dopiero w bieżącym roku

W biegu na 1Ó0 m. najlep
szy czas uzyskał Drzewiecki z 
Poznania — 11.7. :Na wy róż- 
nfente zasługują wyniki Mań 
kowsklego (Poznań) i Chmie 
lewskiego (Zielona Góra) — 
11.9.

W biegu na 60 m. Glachu 
szewska (Gdańsk) i Witterów- 
na (Zielona Góra) — osiągnęły 
Jednakowy czas 8.5. Wynik 
8.6 uzyskały dwie Junaczkl — 
Goryszewska 1 Bubiak.

Na śtrzelnićy w ^ezrzeczu 
odbyły się’ po ‘pcrtiidnlu pierw
sze sth.elaiila'. W strzelaniu 
ftmacżfekz kbks na 50 tn. naj
lepsze wyniki uzyskały — Sło 
mińska (W-wa) 157 pkt. na 
300 możliwych i Lubańska 
(W-wa) 152 pkt.

W strzelaniu dokładnym z 
kb na 300 m. Junaczka Skrzy 
pek (Opole) na 100 możli
wych — uzyskała 75 pkt. — 
Wśród Junaków wyróżnili się 
w strzelaniu z kbks na 50 m 
Bartosiński (Opole), uzyskując 
201 pkt. Junak Mączka (Rze
szów) W 'strzelaniu dokładnym 
z kb na 100 m. osiągnął 204 
pkt. Dobry rezultat w strzela
niu ż pistoletu TT uzyskał 
Krużelnickl — 166 pkt. na 
200 możii’ ych. 

kulą — 1) r-oLlGOWSKI (TB)
18,?8 2) KWIATKOWSKI (TBOIE) 
12,SB.

W zawodach Iskkoatletycznyeh 
startowało 120 chłopców 1 60 dziew 
cząt

W wyścigu kolarskim na trasie Bit 
chowa — Tanowo — Pllchowo wzlę 
lo udział 10 chłopców. Pierwsze 
miejsce zajął GOŹDZIK (ZSE) 
przed WALMUSEM (P6P)

Na strzelnicy Bezrzecze odby
ły alf zawody straeleekle. w któ. 
lyeli pierwsze miejsce zajął w strze 
laniu i kbks na 50 m KWASNIEW. 
SKI (TBO) 89 pkt na 100 możli
wych, 2) LEWANDOWSKI (TB) 83 
pkt., 3) ROMATOWSKI (TB) 81 
pkt

Na krytej pływalni odbyły się 
przed południem eawody pływać. 
k[e. Poszczególne konkoreneje wy. 
Brali: 60 m st kl „A" JASICZKK 
(TH) 1.10,6, 60 m st dow. JASI
CZKK (TH) 0:58, S

Konkurencie meekle: 60 m st kl. 
„A" LEWIŃSKI (ŻH.M) 0:42 60 m 
st. dow MACKIEWICZ (TńOIK) 
0 80.8 200 m st dow GRALEWSKI 
(TBOtE) 2:42,2

W elatkówce t koszykówce pierw 
■ sąe mlelWa z.a<fły drużyny Technl. 
kum Budowy Okrętów i Energetyki.

spotkanie na swoją korzyść w 
stosunku 3:1 (15:8, 13:15,
15:12, 15:8). Gra była wyrów 
nana. a chwilami nawet emo 
cjonująca. Unia poczyniła o- 
stat.nio duże postępy I stawiła 
opór ĄZS-owi. Wyróżnili się 
u zwycięzców — Chodakowski 
i Nażarewicz; u pokonanych 
— Mafiosi.

Wyścig kolarski o nagrodę, „Kuriera Szczecińskiego" 
zgromadził na starcie czołówkę polskieh kolarzy. Na 
metę, znajdującą sif na torzo kolarskim, pierwszy wpadł 
zuwodnik CWKS Królak przed Orążkowskim (CWKS) 

i Wójoikiem (CWKS).
Na zdjęciu: od lewej stoją Drążkowski, Królak i Wój

cik w chwilę po zakończeniu wyścigu.

Gimnastyczki 
Włókniarza 
zdobywają 
mistrzostwo 
okręgu

W ubiegłą niedzielę w hali 
sportowej przy ul. Karatowi* 
cza odbyły się drużynowe mi
strzostwa gimnastyczne kobiet 
i mężczyzn na szczeblu woje
wódzkim. Wśród kobiet w III 
klasie mistrzostwo zdobyły za
wodniczki Włókniarza. Drugie 
miejsce zdobył zespół Spójni. 
Indywidualnie pierwsze miej* 
see zdobyła Heidynger ze Spój 
ni, 2) Rartosińska (Włók
niarz), 3) Cichowlas (Włók
niarz),

W grupie męskiej na skutek 
niestawienia się zespołu Gwar 
dii mistrzostwa drużynowe 
nie odbyły się. Indywidual
nie w III klasie na 
pierwszym miejscu uplasował 
się Ruailto przed 'Chmielew
skim i Florczakiem. W klasie 
U pierwsze miejsce zaięł A’o«« 
l-oł, drtigim był Szczerbiński, 
Organizacja zawodów spraw
na.

Potrzebowski 
pokonał 
Lemandoujskiego 
na 800 mtr.

Podczas ogólnopolskich za
wodów PO „SP” odbyły się 
zawody kontrolne szczecińskich 
lekkoatletów. Na czoła, wyni
ków uzyskanych na stadionie 

- Budowlanych wysuwają się 
er.asy Potrzebowskiego i Le- 
•untnaowskiego na 800 m — 
1:52,6 i 1:52,8. Biegli oni w 
towarzystwie Głowackiego i S > 
bańskiego. Początkowo prowa* 
daił w ostrym tempie Sobań-. 
ski. Po 300 m odpadł i prowa
dzenie objął Potrzebowski. W 
połowie drugiego okrążenia mi 
nął go Lewandowski. Potrze
bowski nie dał jednak za wy
gram i na prostej wyprzedził 
przeciwnika, wygrywając z nim 
różnicą około 1 m.
W pozostałych konkurencjach 

zwyciężyli: 1.000 m — Bu
dzyński (AZS) 2:44,1; w sko- 
ku w dal — Pachoł (AZS) 
6:86 i 100 m — Zujewicz 
(AZS) 11,

58 km/gódz. Dalsze miejsca za 
jęli według kolejności: Moraw 
ski, Trytek i Kupczak.

W II przedbiegu. w którym 
startowali: Bek, Janicki. Żu
rowski i Wandor. zgodnie z o- 
czekiwaniem. I miejsce uzy
skał Bek za prowadzącym Dą- 
browieckim. Bek przejechał 
16 km w czasie 16 min. 59 
sek., uzyskując przeciętną szyb 
kość 59 km/godz. Szczególnie 
zacięta walka w tym przedbie 
gu rozegrała się o drugie miej 
see między Janickim i Żurów 
skim. Zwyciężył Żurowski 
przed Janickim i Wandorem. 
Bek i Żurowski zakwalifiko
wali się do finału wyścigów.

Przedbiegi wykazały, że sa
rno tylko dobre opanowanie 
techniki jazdy i dobra kondy
cja kolarzy nie decydują o 
zwycięstwie. Wyścig ten wy
maga również dobrej jazdy 
motocyklistów. Charaktery
stycznym w przedbiegach był 
fakt, że kolarze, którzy wylo
sowali najlepszego motocykli
stę Dąbrowieckiego — pewnie 
zwyciężyli w wyścigu.

Największą atrakcję zebra
nej publiczności dostarczył 
finał wyścigu o 1. 2. 3 i 4 
miejsce. Jak można było prze 
widzieć zacięta walka na dy
stansie 24 km (60 okrążeń to
ru) rozegrała się pomiędzy Be 
kiem i Musiałem. Przy ogrom 
uym dopingu widzów Bók i 
Musiał w 19 okrążeniu zdoby
li już 1.200 m przewagi. Cały 
czas wyścig prowadzi Musiał, 
który jedzie za prowadzeniem 
Dąbrowieckiego. Bek ma gor
szego motocyklistę i czyni du 
żv wysiłek, by nie pozwolić 
Musiałowi umknąć. Walka ta 
toczy się o każdy metr prze
wagi. W 27 okrążeniu Bek P® 
wspanialej jeżdzie mija Mu- 
siała. Po jeszcze dwóch okrą
żeniach Musiał znów prowa
dzi wyścig. Bek, znajdujący 
się również we wspaniałej for 
mie mógłby rozwinąć znacznie 
większa szybkość, gdyby nie 
słaba jazda motocyklisty Rzu- 
cidła.

W 56 okrążeniu motocyklista 
Dąbrowiecki, pociągając za zo 
bą Musiała, dubluje Beka. 
Zwycięstwo Musiała jest pew
ne. Finał wyścigów za prowa
dzeniem motoiów wygrywa 
Musiał przed Bekiem w cza
sie 25 min. 25 sek. Szybkość 
rozwinięta przez tego kolarza 
wyniosła 59 km 400 mgodz. 
Drtigie miejsce w finale za jął 
Bek. trzecie Żurowski, czwar
te Morawski. 5, 6. 7 i 8 miej
sca w finałach zajęli kolejno 
Janicki. Wandor, Trytek i 
Kupczak.

Ł. K.

Śliwa prowadzi
po V rundzie

Wyniki oatatnieh rozrywek IV 
międsynarodoweęo turnieju azacho 
wego tą następujące: GRYNFELD 
przegrał e* SL.TWĄ.. ARLAMOWSKI 
?remtsowal z PTTLAKOWSKIM. 
PTTLAKOWSKI zremisował z BO. 
BOCOVEM BALANEL pokonał KUE 
BARTA 8ZAB0 zwycięży) BAKO. 
NYI. AfcŁAMOWSKI wygnał z PI>A 
TEREM. Bez wsnowienie gry zgo
dzi!) ale na remis BOBOCOV z MA 
KARCZ,TKIEM LTTMANOWICZ u. 
znal się z« pokonanego w partiach 
a BK APIBLEM 1 SZABO ŚLIW'A po 
konał KOCHA

Sun tabelt: Śliwa (P) 4 pkt. 2) 
Szabo (R) 3 pkt. (1) 3—4; Pytla, 
kowakl i Plater (P) 3 pkt 5) Bale, 
nel (R) 2.5 (2). 6—7) Tarnowski
IP) 1 Arlamowskl (P) po 2,5 pkt. 
(1) 8—13 Koch NRD Szaplel (P)
Gawl kowakt (P) Szllly (W) Bobo, 
oor (B) 1 Mlley (B) po 2.5 pkt 14) 
Makarczyk (P) 2 pkt (1) 15) Lit. 
manowlcz (P) 1.5 pkt 16—17) Gryń 
tełd (P), Bakonyi 1 pkt. 18) Kue. 
bart 6 pkt. (1). (PF)

Za w od y s por to w o-s f rze I eck i e 
o mistrzostwo PO SP w Szczecinie 

rozpoczęte
Wczoraj przed południem na pi. im. Dzierżyńskiego w 

Szczecinie odbyło sle uroczyste‘otwarcie V> zawodów spor 
twó • strzeleckich PO Służba PolscP. Na placu udeko
rowanym portretami dostojników państwowych. ' flacami I 
transparentami, stanęło ponad 1.000 junaczek i junaków.

Zostali oni wyłonieni w wy- 
tifku elimińaeji' na szczeblach 
gminnych, powiatowych I wo- 
Jawódzklch. 5V eliminacjach 
brało udział przeszło 600 000 
członków PO SPO. rekrutują
cych się po większej części z 
młodzieży hufców wiejskich 1 
fabrycznych. Wielu z nich po 
raz pierwszy zetknęło się ze 
aportem dopiero w «zeregae'.i 
SP.

Uczestników zawodów powi 
tał przewodniczący MfTN. <>b. 
Polczyk. Otwarcia dokonał 
płk Żiemlński, który omówił 
charakter lmnrezv ■ Oraz wska-

W międzypaństwowym me- 
ęru piłkarskim, rozegrany hi w 
ub. niedzieię na stadionie Woj 
ska Polskiego w Warszawie, 
WęgTy pokonały Polskę 5:1 
(5:0). Po dwie bramki <l!a zwy 
Ćięzców zdobyli: Pyska,s i Koi j 
sis, jedną Tłidegjrwti, Honoro
wy pnnkt tfia Polaków strzelił 
Alszcr.

50 tys. widzów, którzy wy
pełnili szczelni* tiybuny sta
dionu, zobaczyło piękną grę 
drużyny węgierskiej,

Meez miał dwa okresy:

przed przerwą, kiedy Węgrzy 
pokazali piękną i skuteczną 
grę. Po przerwie goście, wy« 
raźnie zwolnili grę, e<j pozwo
liło Polakom na. nawiązanie 
bardziej wyrównanej walki/ 
Po przerwie zamiana stopera 
Koryntii n« Cebitłę wzmocniła 
poważn’e nasze linie obronne, 
a Cębula okazał się jednym z 
n»ih;pw’-eh w dmżyrńe pob 
sklej; W tym okresie trójka 
oln-ońoów byle nąilepszą for-, 
macią polskiej drużyny. W a- 
fai ii ry-ńż-f'- nal".?’ Tromni,

sza i Wiśniewskiego oraz Cis* 
ilika (do przerwy).
> Bardzo słabo zagrali na1o- 
miast obaj pomocnicy Suszezylc 
i ffcnio-ś.

W wyrównanym zespole wę 
gierskim wybijała się trójka 
środkowa Kocsts - Hidegkut - 
Pirskas.

Pierwsze 15 min. gry to szyb 
kie i niebezpieczne ataki Wę
grów. Goście przeprowadzają 
wiele pięknych akcji, z któ
rych jedna w 8 min. przynosi 
im pierwszą bramkę, strzelo
ną przez Koesisa. Wypady a- 
taku polskiego daja naszej dru 
żynie dwukrotnie dobrą szan
sę: ;,główka” Trampisza mija 
o centymetry bramkę, a w 
chwilę później Wiśniewski bę 
dąc sam na sam z bramka
rzem Węgrów strzela niecel
nie. Qd 15 min. Polacv mają 
ib-minutowy okres, w którym 
zagrażają wielokrotnie bramce 
gości. Pod bramką Grosifsa 
brakuje jednak naszym napasł 
nikoni celnych strzałów lub 
dokładnych podań do współ- 
pa-rtner*.

W 25 min. po rzucie rożnym 
Puskss zdobywa w zamiesza
nia podbramkowym drugi 
‘punkt dla-Węgrów, a w minu
tę później Hldegkuti kończy 
piękny przebój trzecią bram
ką.

Węgrzy są teraz stale w a- 
faku. Krótkie przyziemne po
dania są niezwykle precyzyj
ne i trafiają z reguły do adre
sata.

W 32 min. Puskas wykorzy 
stuje niezdecydowanie na
szych obrońeów i strzeRa 4 
bramkę. Na 4 min. przed przer 
wą piękny strzał Kecsisa 
„główka” po rzucie różnym 
znajduje po raz piąty drogę 
do bramki polskiej.

Po przerwie tempo gry slab 
nie. Ataki Węgrów nie są już 
tak skuteczne, a strzały — 
mniej celne. Defensywa piń
ska wzmocniona Cebulą gra 
znacznie lepiej, wygrywając 
wiele pojedynków o piłkę. Po 
zwala to zasilać nasz, atak po
daniami.-choć wiele z nich tra 
c» nasi napastnicy na przed
polu przeciwnika.

Motocyklista Dąbrowiecki 
zadecydował o zwycięstwie Musiała 

w wyścigu kolarskim 
za prowadzeniem motorów
Wyścigi kolarskie za prowadzeniem motorów, zorganizo

wane wczoraj na torze kolarskim przez GWKS Szczecin i 
ZS Włókniarz Kraków były niecodziennym wydarzeniem 
w życiu sportowym Szczecina. Tego rodzaju wyścigi, szero
ka rozpowszechnione w Związku Radzieckim, rozegrane by
ły po wojnie po raz trzeci w Polsce.

W wyścigach brało udział 8 
kolarzy: Bek (Włókniarz
ł,ódź). -Janicki (Gwardia Wroc 
ław), Żurowski (Ogniwo Kra
ków), Kupczak. Trytek. Mu- 
sial, Wandor i Morawski 
(wszyscy z Włókniarza Kra
ków) oraz 4 motocyklistów 
(leaderów): Dąbrowiecki, Rzu- 
cidło. Tryjański i Sikora.

Z wyjątkiem biegu finało
wego o 1. 2. 3 i 4 miejsce, 
wszystkie pozostałe odbyły się 
ha trasie 16 km (po 40 okrą
żeń toru każdy). W pierwszym 
przedbiegu startowali: Moraw 
ski. Trytek. Kupczak i Mu
siał. W przedbiegu tym poje
chała Wspaniale para Dąbro
wiecki - Musiał, zdobywając 
nąd reszta zawodników 3 o- 
krążenia przewagi. Musiał o- 
siągnął przeciętną szybkość

Koszykarze Kolejarza (Poznan) 
wygrali z AZS-em

Wczoraj gościli w Szczeci
nie koszykarze Kolejarza 
(Poznań), którzy rozegrali to
warzyskie spotkanie z najlep
szą drużyną naszego woje
wództwa AZS-em. Odnieśli o- 
ni zdecydowane zwycięstwo w 
stosunku 47:26 (24:7). Pozna 
niacy wystąpili z trzema gra
czami I ligowej drużyny 
Bayerem. Bernardem 1 Krasiri' 
skini na czele. Byli oni naj
lepszymi na boisku.

Goście prowadzili początko 
wo 14:0. Akademicy w tym 
okresie gry grali słabo, nie 
potrafiąc nawiązać równorzęd 
nej walki. Udaje im się to 
pod koniec pierwszej połowy, 
kiedy zdobywają Ijllkę pun- 
któw„ Po przerwie grą się nie 
co wyrównała. Jednak tempo 
dyktował w dalszym ciągu Ko 
lejarz. W AZS-le dobrze za
grali Malczewski i Królikow
ski. Słabo natomiast Wojcie
chowski.

Po rpeezii koszykówki orl-. 
były się spotkania, siatkówki 
kobiecej i męskiej AZS — 
Unia. Mecz drużyn żeńskich 
po ciekowej grze, wygrały a- 
kademiczki w stosunku 3:2 
(15:11, 11:15, 15:10. 12:15,
15:3).

Akademicy rozstrzygnęli

Niespodzianki
w niedzielnych rozgrywkach 

wojewódzkiego turnieju tenisowego
(Ogn) 6:3, 6:3, Gąska (Ogn) 
— Iv»2a (AZS) 6:4, 6:1, SŁaude 
(AZS) „— Jurk»ztow:cz (Gw) 
6:1. 2:6, 6:2, Tymowski (Ogn) 
—Kossin (Ogn) 6:4. 6:2.

Finały turnieju odbędą *ię 
dziś o godż. 16.

W rozgrywanym na kortach 
Ogniwa, tenisowym, ogólno- 
wojewódzkim turnieju, wzięło 
udział. 34 seniorów, 10 senio
rek i 24 juniorów. W rozgryw 
kach aliminacyjnych doszło do 
niespodzianki w postaci zwy
cięstwa Patkowskiego (Gw) 
nad Gostomozykiem (Gw). 
Patkowski w ćwierćfinałach 
pokonał Cisłę. Drugą niespo
dziankę sprawił młody Poł- 
eąyński z AZS-u wygrywając 
Z Bojanowskim (Ogn) 6:3, 6:0.

, Grając bezpośrednio po tym 
meczu z Księżopolskim uległ 
mu 6:0, 6:2.

Wyniki ćwierćfinałów tur
nieju męskiego były następu
jące: Tomassewrki (Ogn) — 
Janas (Gw) 6:3, 5:7, 6:1. Pat
kowski (Gw) — Cisło (Ogni 
5:7, 6:4, 8:6, Księżopolski (Ogn) 
— Nizielski (Ogn) 6:4, 7:5, Poi 
ttyński (AZS) — Bojanowski 
(Ogn) 6:3, 6:0.

Wyniki półfinałów; Księżo- 
ęolskl — Połczyniki 6:0, 6.2. 

omasaewski — Patkowski 
6:3. 6:0.

Wyniki gier kobiecych: Bo- 
kowa (Gw) — Tomaszewska 
B. (Ogn) 7:5, 6:0, 6:2, Toma- 
Ezeirska J. (Ogn) — Wiśniew- 
•ke (Ogn) 6:2. 6:2,

W turnieju juniorów padły 
następujące rezultaty: B.yd- 
lewski (Ogn) — RóWiński

Z Igrzusk sportowych DOSZ
W ub. sobotę I nlodelelę odbywa, 

ly »ię w Bzcreclnie ląrryslt* «porto 
we s-czeerukich -szkół, rawodou-ych 
Były one przeglądem dotye-hczosows 
gó dorobku w dziedzinie kultuiy fi 
zycztiej szkolnictwa zawodowego 
Program igrzysk obejmował lekkoat 
(etykę, strzelanie pływanie, sfat. 
kówkę, koszykówkę, kolarstwo oraz 
piłkę nożną.

Na stadlonte Budowlanych, gdzie 
odbywały aię konkurencje lekkoatle 
tyczne osiągnięto kilka dobrych wy 
ników LEŚNIEWSKI z Technikum 
Budowlanego tlżyskał na 100 m naj 
lrpęny tegoroczny wynik w Szczeci 
nic 11.2. KULIGOWSKI również z 
Technikum Budowlanego rzucił gra 
nntem 500 gr 67,20
Wyntkl techniczne konkurencji lek 

koatletycznych byty następujące: 
Kobietr: 60 rti — (I SEKULSKA 
(TB-) 8',7, 2) WNH.K (Z6O> 0 Rzut 
kulą - 1) GĄŚTOŁ (TEtlP) Ś.00, 2) 
DTGLIS (TH) 7,37 400 n> — 1)
HEIDYNGER (TH) 1.09, J) WNĘK 
(ZSO) 1:10.3 Rzut granatem — 1) 
GASTOŁ (TEEIP) JT.82,

Mę8eay4n|: 1000 m — 1). DTGUL 
2:51.4, 2) BTYS 2:54. Mm- 1) 
EBTRICH (S5SB) 7,8. 2) KAC
PRZAK (TBOIE)- 7.9 -Skok wiwy*— 
1) KUBINKIEWICZ (TBOiE) 165,2) 
KACPRZAK (TBOiE) 160. Pchnięcie


